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W obliczu wielkich i odpowiedzialnych zadań 3 roku Planu 

Krajowy zjazd aktywu PGR 
w obecności Prezydenta RP Bolesława Bieruta 25 i 26 b.m. w sali Rady Państwa obradował krajowy zjazd aktywu 
Państwowych Gospodarstw Rolnych, w którym wzięli udział dyrektorzy i 
kierownicy poszczególnych działów produkcji okręgów PGR, sekretarze or-
ganizacji partyjnych w PGR, agr onomowie, zootechnicy i mechanicy 
zespołowi, kierowniczki ferm  drobiarskich, przodujący kierownicy gospo-
darstw, brygadziści, traktorzyści, oborowi, chlewmistrze, księgowi, oraz 
działacze związkowi i młodzieżowi z wielu zespołów i gospodarstw. 

Na obrady przybył manifestacyjnie  witany przez zebranych Prezydent 
RP Bolesław Bierut w towarzystwie premiera J. Cyrankiewicza. 

Na zjeździe byli obecni: wicepre-
mier Al. Zawadzki, wicepremier i mi-
nister PGR — H. Chełchowski, czło-
nek Biura Politycznego KC PZPR — 
J Berman, sekretarze KC PZPR: R. 
Zambrowski i Z. Nowak, wiceprezes 
NKW ZSL — W. Baranowski, prze-
wodniczący CRZZ — W. Kłosiewicz, 
kierownik Wydziału Rolnego KC 
PZPR — E. Pszczółkowski, przewod-
niczący Z w. Za w. Prac. Rolnictwa — 
J. Dechnik. 

W czasie dwudniowych obrad toczy-
ła się dyskusja nad referatem  wice-
premiera Chełchowskiego, który jed-
nocześnie przewodniczył obradom, o-
raz nad referatem  kierownika Wydz. 
Rolnego KC PZPR — Pszczółkow-
skiego. 

Pierwszy referat  poświęcony był 
szczegółowej analizie dotychczasowej 
pracy PGR — zarówno osiągnięć jak 
i niedomagań, braków i błędów oraz 
zadaniom, jakie stoją przed gospodar-
stwami państwowymi w trzecim roku 
Planu 6-letniego. 

W drugim referacie  kierownik 
Wydz. Rolnego KC PZPR — Pszczół 
kowski omówił zadania organizacji 
partyjnych i związkowych w mobi-
lizowaniu załóg PGR do lepszej i 
wydajniejszej pracy nad rozwojem 
produkcji, do wzmacniania socjali-
stycznej dyscypliny pracy, do sta-

łego poprawiania warunków byto-
wych robotników, aby PGR były w 
pełni wzorowymi gospodarstwami 
socjalistycznymi, promieniującymi 
na spółdzielnie produkcyjne i indy-
widualne gospodarstwa chłopskie 
przykładem wysokiej kultury rol-
nej i postępu technicznego. 
Zabierający głos w dyskusji pra-

cownicy PGR wymienili dotychczaso-
we doświadczenia w pracy produk-
cyjnej, politycznej i związkowej. Wie-
lu mówców przedstawiło całokształt 
pracy w poszczególnych gospodar-
stwach i zespołach. Podkreślali oni 
sukcesy i wskazywali na liczne je-
szcze braki i błędy w pracy wielu 
PGR. Analiza - osiągnięć i błędów 
wykazała, jak duże rezerwy produk-
cyjne tkwią jeszcze w PGR, jak 
wielkie są możliwości dalszego szyb-
kiego zwiększania urodzajności ziemi 
i rozwijania hodowli. Toteż — jak wie 
lokrotnie podkreślano — zadania, ja-
kie w r.b. mają zrealizować PGR 
— choć wysokie i trudne, są jednak w 
pełni realne. 

Aby wykonać 
tegoroczne zadania 

Nawiązując do referatów,  pracow-
nicy PGR omówili, co należy przedsię-
wziąć, aby tegoroczne zadania zostały 

28 mln. zł.  więcej na cele socjalno - kulturalne 
Poprawki Komisji Sejmowej do ustawy budżetowej 

wykonane. Stwierdzono, że przede 
wszystkim należy podnieść na wyższy 
poziom pracę kierownictw zespołów i 
poszczególnych gospodarstw, dopilno-
wać, aby plan produkcyjny znała każ-
da brygada i każdy robotnik w bryga-
dzie, a jednocześnie wzmocnić kon-
trolę wykonywania planów. Mocno 
podkreślano konieczność wzmocnienia 
masowej pracy politycznej wśród ro-
botników rolnych, stosowania w pełni 
przepisów umowy zbiorowej i zwięk-
szenia troski kierownictwa PGR o 
sprawy bytowe robotników. Jako bar-
dzo ważne wysunięto również sprawy 
uruchomienia wszystkich rezerw, ja-
kie istnieją w gospodarstwach, lepsze-
go wykorzystywania maszyn oraz sto-
sowania doświadczeń przodujących ze-
społów i gospodarstw i podciągnięcia 
do ich poziomu słabszych PGR-ów. 

Wszyscy przemawiający w dysku-
sji pracownicy PGR stwierdzili, że 
w wykonaniu wielkich i odpowie-
dzialnych tegorocznych zadań 
PGR-ów — zwiększenia produkcji 
i dostaw towarowych dla Państwa 
— decydującą rolę odgrywa czyn 
produkcyjny, jaki w przededniu 
kampanii wiosennej podejmują dla 
uczczenia 60 rocznicy urodzin Pre-
zydenta Bieruta cała załogi gospo-

darstw, brygady i poszczególni ro-
botnicy. 
W prostych słowach pracownicy PGR 

składali obecnemu na naradzie Prezy-
dentowi Bierutowi meldunki o zobo-
wiązaniach i gorąco zapewniali Go, że 
zobowiązania te zwycięsko wykonają. 
Delegacja robotników PGR okręgu Po-
znań-Wschód wręczyła Prezydentowi o-
zdgbną księgę, zawierającą zobowiąza-
nia robotników, wartości ponad 7.396 
tys. zł. 
. Dyskusję podsumował wicepremier 
i minister PGR — Chełchowski, który 
podkreślił znaczenie krytyki i samokry 
tyki w przezwyciężaniu trudności i u-
suwaniu braków i błędów, w pracy nad 
dalszym rozwijaniem gospodarki 
PGR. 

Odznaczeni 
przodownicy pracy 

Uroczystym momentem zjazdu było 
udekorowanie przez Prezydenta RP 7 
wybitnych przodowników pracy za wy-
sokie osiągnięcia produkcyjne. 

Z rąk Prezydenta Bieruta Złote Krzy 
że Zasługi otrzymali: Stanisław Wiza 
— brygad i ęr owczarni PGR Mrozowo 
w okręgu bydgoskim, który uzyskał wy 
soki procent wykotów od 500 owiec 

'Dokończenie  na str. 2) 

W 5  rocznicę  ś m i e r c i 

gen. Karola Świerczewskiego 

26 bm. odbyło się posiedzenie sej-
mowej Komisji Planu Gospodarcze-
go i Budżetu. 

Komisja postanowiła wystąpić do 
Sejmu z wnioskiem o uchwalenie 
projektu ustawy o narodowym pla-
nie gospodarczym z poprawkami, 
uchwalonymi na posiedzeniu Komi-
sji 20 bm. 

W związku ze zgłoszeniem w toku 
posiedzeń szeregu poprawek do u-
stawy budżetowej poszczególne wnio 
6ki zostały szczegółowo rozpatrzone 
i zbadane, a w wyniku analizy po-
trzeb Komisja postanowiła wystąpić 
do Sejmu o uchwalenie ustawy, 
zwiększając wydatki w stosunku do 
projektu rządowego o 28.059.788 zł. 
na cele socjalno-kulturalne, a mia-
nowicie: na szkolnictwo zawodowe 

Nowoczesna fabryka siewników 
w Brzegu nad Odrą 

W Brzegu nad Odrą, na terenach 
^niszczonej w czasie działań wojen-
nych Fabryki Kotłów i Maszyn Pa-
rowych, powstaje nowoczesna fa-
bryka siewników. Produkować ona 
będzie talerzowe siewniki nawozowe 
i siewniki do *raw oparte na radzie 
ckiej dokumentacji technicznej. 

Fabryka, po jej całkowitym uru-
chomieniu, produkować będzie trzy 
razy więcej siewników niż obecnie 
produkuje cały nasz przemysł. Pierw 
sze siewniki opuszczą fabrykę  jesz-
cze w końcu br., a wielkoseryjna 
produkcja rozpocznie się w 1953 r. 

W końcu II kwartału ruszy pierw 
•zy dział produkcyjny fabryki  —] 
odlewnia. • 

— o 600 tys. zł., na szkolnictwo wyż 
sze i naukę — o 9.775 tys. zł., na 
kulturę i sztukę — o 5.684 tys. zł., 
na zdrowie i kulturę fizyczną  — o 
12 mil'. zŁ 

Komisja rozpatrzyła ponadto spra 
wozdanie posła A. Krygiera (PZPR) 
o zamknięciu rachunków państwo-
wych za okres od 1 stycznia do 31 
grudnia 1949 r., postanawiając wy-
stąpić z wnioskiem do Sejmu o u-
chwalenie dla Rządu absolutorium. 

Na  2 dni  przed  terminem 
zespoły Słupeckiego i Szumskiego 

realizują zobowiązania na MDM 
Wśród blisko dwutysięcznej 

rzeszy robotników Marszałkow-
skiej Dzielnicy Mieszkaniowej, 
którzy podjęli zobowiązania pro-
dukcyjne dla uczczenia urodzin 
Prezydenta Bolesława Bieruta i 
święta 1 Maja, niektórzy już za-
kończyli wykonywanie swego 
czynu, inni zbliżają się do koń-
ca. 

Jednym z bardziej wartościo-
wych i poważniejszych zobowią-
zań był czyn dwóch zespołów 
murarskich — EDWARDA SŁU-
PECKIEGO i STANISŁAWA 
SZUMSKIEGO z bloków 18 i 19, 
wznoszonych przy ul. Nowowiej-
skiej. W ciągu sześciu dni trwa-
ła zacięta rywalizacja o najlep-
szy ilościowo i jakościowo wy-
nik. Oba zespoły pracowały na 

jednakowych, bliźniaczych odcin-
kach robót, by łatwiej można 
było obliczyć wyniki. Zespoły w 
składzie: EDWARD SŁUPECKI 
z podręcznym TADEUSZEM PA-
WLAKIEM i STANISŁAW 
SZUMSKI z podręcznym JOZE-
FEM GRĘDZIKIEM — osiągnęły 
jednakową wydajność 307 pro-
cent normy, co pozwoliło na 
dwa dni przed terminem zakoń-
czyć budowę wznoszonej przez 
nich części bloku. 

Po tym pierwszym etapie 
współzawodnictwa oba zespoły 
przygotowują się do dalszej ry-
walizacji. Zespół EDWARBA 
SŁUPECKIEGO postanowił dla 
uczczenia 60 rocznicy urodzin 
Prezydenta podwyższyć swoje 
zobowiązanie, (dar.) 

28 marca br. mija 5 rocznica boha-
terskiej śmierci gen. Karola Świer-
czewskiego — płomiennego rewolu-
cjonisty, wielkiego syna ludu pol-
skiego. W wielu miastach i zakła-
dach pracy odbywają się uroczystoś-
ci poświęcone uczczeniu pamięci go-
rącego patrioty i internacjonalisty — 
gen „Waltera". 

W Domu Kultury w Rzeszowie od-
była się uroczystość poświęcona pa-
mięci gen. Świerczewskiego. 

Referat  obrazujący drogę walki gen. 
Świerczewskiego o „naszą i waszą 
wolność" wygłosił przewodniczący 
ZW ZMP Kotarba. 

Owacyjnie przyjęto wejście na sa-
lę patroli młodzieżowych, które prze-
były trasę ostatniej drogi generała 
Waltera. Młodzież uczestnicząca w 
patrolach podjęła w 5 rocznicę śmier-
ci gen. Świerczewskiego liczne zo-
bowiązania, które z jednego tylko 

Realizując zobowiązania dla uczczenia 6 0 rocznicy urodzin Prezydenta Bieruta 
10 kopalń węgla — »Rokita« —FSO—przemysł farmaceutyczny - stalownia huty »Pokój« 

zwycięsko wykonały  plany kwartalne 
Załogi licznych zakładów pracy 

zacji zobowiązań, podjętych dla ucz 
Bolesława Bieruta, na szybsze wykon 
kwartale br. 

Zakłady podległe Centralnemu Za-
rządowi Przemysłu Farmaceutyczne-
go zameldowały o zrealizowaniu pla-
nu produkcji pod względem wartości 
na I kwartał br. na 8 dni przed ter-
minem. 

Poważnym czynnikiem, który zde-
cydował o przedterminowym wyko-
naniu zadań I kwartału br przez 
cały przemysł farmaceutyczny,  było 
systematyczne przekraczanie przez 
poszczególne zakłady miesięcznych 

Wiernie stać będziemy na straży praw nowej Konstytucji 
Uczestnicy zebrań dyskusyjnych  piszą do Prezydenta R. P. Do Prezydenta RP Bolesława Bie-
ruta napływają codziennie setki de-
pesz z wyrazami wdzięczności i u-
znania dla prac Komisji Konstytu-
cyjnej, której przewodniczy. 

Zgromadzeni w gmachu Opery 
Wrocławskiej na zebraniu dyskusyj-
nym nad projektem Konstytucji 
przedstawiciele społeczeństwa woj. 
wrocławskiego piszą m. in.: 

„Przesyłamy Ci, Obywatelu Prezy-
dencie, gorące pozdrowienia i podzię-
kowania dla całej Komisji Konsty-
tucyjnej za trud włożony przy opra-
cowaniu projektu Konstytucji. 

Przyrzekamy Ci, Obywatelu Prezy-
dencie, że ze wszystkich sił będziemy 
walczyć o pokój i socjalizm. Przy-
rzekamy Ci, że nie pożałujemy wy-
siłków, by Ojczyzna nasza 6tała się 
jeszcze potężniejsza i bogatsza, by 
kwitła i rozwijała się. świadomość, 
że budujemy dla siebie w wolnej 
Ojczyźnie, pomoże nam w niełatwej, 
lecz pięknej, bo budującej pokój 
i socjalizm, walce". 

„Pragniemy przekazać Ci, Obywa-
telu Prezydencie, wyrazy najgoręt-
szych serdecznych podziękowań za 
tak wielki historyczny akt. jakim 
jest projekt Konstytucji Polskiej Rze-

czypospolitej Ludowej — piszą w 
imieniu mieszkańców gm. Biestrzy-
kowice, pow. Namysłów członkowie 
GRN, zebrani na uroczystej 6©sji. 
Przyrzekamy Ci, że stać będziemy 
wiernie na straży praw nowej Kon-
stytucji, będącej wyrazem zdobyczy 
i osiągnięć ludu polskiego. Projekt 
Konstytucji będziemy nieść do każ-
dej chaty naszej wsi, do każdego 
chłopa mało i średniorolnego, do mło-
dzieży szkolnej i do matek by każdy 
obywatel w gminie przyswoił w swym 
sercu treść projektu Konstytucji — 
wielkiej księgi praw polskiego ludu 
pracującego". 

„Z ogromną radością — piszą w 
swym liście kierownicy i nauczyciele 
szkół podstawowych pow. milickie-
go — witamy postanowienia projek-
tu Konstytucji, dotyczące rozwoju 
kultury i oświaty w naszym kraju. 
Wielka karta zdobyczy ludu polskie-
go stanie się dla nas, nauczycieli, dro-
gowskazem do wychowania naszej 
młodzieży w duchu proletariackiego 
internacjonalizmu poprzez rozwijanie 
w niej miłości i przyjaźni do naro-
dów pokój i wolność miłujących, sku-
piających się wokół potężnego Z w. 
Radzieckiego, kierowniczej siły w 
walce o pokój i postęp". 

meldują o wielkim wpływie reali-
czenia 60 rocznicy urodzin Prezydenta 
ywanie planów produkcyjnych w I 

planów produkcji, dzięki realizacji 
zobowiązań podejmowanych dla ucz-
czenia 10 rocznicy powstania PPR 
oraz dla uczczenia 60 rocznicy uro-
dzin Prezydenta Bieruta i Święta 
1 Maja. 

Najlepsze wyniki produkcyjne w I 
kwartale br. osiągnęła załoga Sta-
rogardzkich Zakładów Farmaceutycz-
nych. 

Charakterystyczną cechą I kwar-
tału br. w przemyśle farmaceutycz-
nym jest znaczna poprawa w wyko-
naniu planów pod względem asor-
tymentu, chociaż niektóre zakłady w 
dalszym ciągu nie osiągają planowej 
produkcji asortymentowej. 

Przedterminowe wykonanie pla-
nu kwartalnego i dalsza realizacja 
zobowiązań pozwoli zakładom 
przemysłu farmaceutycznego  wyko-
nać do końca bm. ponadplanową 
produkcję leków, wartości ok. 7 
milionów zł. 
26 bm. o godz. 13 załoga Fabryki 

Samochodów Osobowych na Żeraniu 
wykonała kwartalny plan montażu 
wozów M-20 „Warszawa". Sukces 
ten jest przede wszystkim wynikiem 
zwiększenia wydajności pracy przez 
załogę, która w styczniu przekroczy-
ła plan o 11 proc, a w lutym o 10 
proc. 

25 bm. stalownia huty „Pokój" 
pierwsza w przemyśle hutniczym 
wykonała przedterminowo plan 
kwartalny. Systematyczne przekra-
czanie planów dziennych pozwoli-
ło załodze już w styczniu wyko-
nać plan miesięczny w 107,9 proc. 
Dzięki zobowiązaniom podjętym 
przez załogę stalowni dla uczczenia 
60 rocznicy urodzin Prezydenta 
Bieruta i Święta robotniczego, śred-
nie wykonanT'e planów d^ennych 
wzrosło w bm. do 110.3 proc, W ten 
sposób już w ciągu pierwszych 
dwóch dekad załoga stalowni prze-
k r o c z ą podjęte na ten miesiąc 
zobowiązania. 

Osiągnięcia swe zawdzięczają sta-
lownicy przyspieszonym i szybkościo-
wym wytopom. Na pierwsze miejsce 
wśród wytapiaczy wysunął się F. 
Marek, który wykonał 10 skróconych 
wytopów. 

W wyniku pomyślnej realizacji zo-
bowiązań dla uczczenia 60 rocznicy 
urodzin Prezydenta Bolesława Bieru-
ta i Święta 1 Maja załogi kopalń „Ja-
worzno", „Boże Dary", „Paweł" i 
„Walenty - Wawel" zameldowały 26 
b.m. o całkowitym wykonaniu plan-
nów wydobycia za I kwartał b.r. 

Łącznie z kopalniami, które o wy-
konaniu planów kwartalnych donio-
sły poprzednio — już 10 KOPALŃ 
ZREALIZOWAŁO ZWYCIĘSKO ZA 
DANIA I KWARTAŁU TRZECIE-
GO ROKU PLANU 6-LETNIEGO. 
Załoga wielkiego kombinatu che-

micznego „Rokita" w Brzegu Dolnym 
zameldowała 24 b.m. o godz. 7 rano o 
wykonaniu planu kwartalnego we-
dług wartości. Załoga biorąca udział 
w 87 proc. we współzawodnictwie pra 
cy plan wartościowy wykonała w sty-
czniu w 107 proc., a w lutym przekro-
czyła go o 9,2 proc. Wydajność pracy 
w I kwartale b.r. wzrosła w porówna-
niu z r. ub. o 1,7 proc. * 

Osiągnięcia produkcyjne załogi są 
m.in. wynikiem skupienia wysiłków 
wokół realizacji zobowiązań dla u-
czczenia 10 rocznicy powstania PPR 
oraz z okazji zbliżającej się 60 rocz-
nicy urodzin Prezydenta Bieruta i 
Święta 1 Maja. Te ostatnie zobowią-
zania, przedstawiające łączną war-
tość ponad Z  miliony zł, robotnicy 
„Rokity" wypełnili już w około 60 
proc. 
Załoga Toruńskich Zakładów Na-

wozów Fosforowych  zameldowała 22 
b.m. o wykonaniu kwartalnego planu 
produkcji. 

Częściowa realizacja zobowiązań 
dla uczczenia 60 rocznicy urodzin 
Prezydenta Bieruta i Święta 1 Maja, 
przewidujących dodatkową produkcję 
120 ton kwasu siarkowego, wpłynęła 
poważnie na wykonanie zwiększone-
go operatywnego planu produkcji na 
I kwartał b.r. (plan państwowy na I 
kwartał b.r. został już wykonany 18 
b.m.). 

18 b.m. załoga Zakładów im. Ko-
muny Paryskiej wykonała plan pro-
dukcji za I kwartał b.r. Do 26 b.m. 
wartość ponadplanowej produkcji i 
dodatkowych oszczędności przekroczy 
ła 2 i pół miliona zŁ 

26 b.m. odbyło się w zakładach ze-
branie załogi, na którym złożono mel-
dunki o wykonaniu dotychczasowych 
i podjęto szereg nowych zobowiązań. 

pow. łańcuckiego przyniosą ponad 28 
tys. zł oszczędności. 

Przed tablicą pamiątkową domu, 
gdzie gen. Swierczewski organizował 
w 1944 r. 10 dywizję WP, zaciągnęła 
straż wartę honorową. 

Załoga Zakł. Mechanicznych im. 
Gen. Karola Świerczewskiego w El-
blągu zaciągnęła „Warty Pokoju'4. 
M. in. młodzieżowy zespól ob. Gaj li 
zaciągając „Wartę Pokoju" skróci 
czas obróbki niektórych elementów 
z 2.300 na 800 roboczogodzin. Liczne 
zobowiązania podjęli także indywU 
dualni robotnicy m. in. Szwec i La-
zar ewicz. 

W Zakł. im. Gen. Karola Świer-
czewskiego w Warszawie robotnicy 
postanowili zaciągnąć w dniach 27 
i 28 bm. „Warty Pokoju", podczas 
których zobowiązali się podnieść wy-
dajność pracy. M. in. tokarz R. Bień-
kowski postanowił w okresie „War-
ty" podnieść wydajność pracy o 30 
proc. Za jego przykładem poszli 
liczni robotnicy. 

28 b. m. upływa termin 
wydawania obligacji Pożyczki 

W związku z rozpoczynającym się 
1 kwietnia b.r. pierwszym losowaniem 
Narodowej Pożyczki, obligacje po 28 
b.m. nie będą wydawane. 

Wymiana zaświadczeń na obligacja 
zostanie wstrzymana 1 kwietnia. Po-
siadacze zaświadczeń powinni więc 
niezwłocznie zgłaszać się do banków 
o wymianę zaświadczeń na obligacje. 

Niedoręczone subskrybentom obli-
gacje placówki subskrypcyjne obowią 
zane są złożyć do depozytu imiennego 
w zbiornicy najpóźniej 31 marca. 

Wznowienie wydawania obligacji 
placówkom i wymiany zaświa.dczeń na 
obligacje nastąpi dopiero po 15 kwiet-

B . g e n e r a ł o w i e 
r e m i l i t a r y z u j ą 
Specjaliści broni »V« przebywają  w USA i w W. Brytanii 

hitlerowscy 
Niemcy zach. 

BERLIN (PAP). B. gen. hitlerowski 
Reichel, dowódca niemieckich „oddzia-
łów roboczych" przy amerykańskich 
wojskach interwencyjnych, otrzymał od 
rządu Adenauera polecenie traktowania 
młodych Niemców wcielonych do tych 
jednostek jako kadr przyszłego Wehr-
machtu. Ponadto Reichel otrzymał roz-
kaz dalszego werbunku do „oddziałów 
roboczych44 młodzieży i żołnierzy za-
wodowych Wehrmachtu hitlerowskiego-
go. 

B. gen hitlerowski Dornberger, któ-
ry podczas wojny był pełnomocnikiem 
Hitlera do spraw fabrykacji  broni ra-
kietowej „V41, bada obecnie możliwości 
wykorzystania przemysłu zachodnio-nie 
mieckiego w ramach amerykańskiego 
programu zbrojeń. Jest on dzisiaj jed-
nym z doradców lotniczych amerykań-
skiego przemysłu zbrojeniowego i w 
tym charakterze został zatrudniony 
przez lotnictwo amerykańskie. Wszyscy 
niemal dawni specjaliści niemieccy do 
spraw broni typu „V" przebywają w 
St Zjednoczonych lub w W. Brytanii. 

BERLIN (PAP). O potężnym wra-
żeniu wywołanym notą radziecką w 
sprawie traktatu z Niemcami świadczą 
m. in. dalsze komentarze prasy zachod-
nio-niem'eckiej. We wszystkich strefach 
okupacyjnych Trizonii liczne dzienniki 
oceniły niezwykłą doniosłość inicjatywy 
pokojowej ZSRR 

„Westfaelische  Rundschau" podkreśla, 

że stanowisko ZSRR nacechowane jest 
wolą osiągnięcia porozumienia., „Neue 
Presse44 (Bielefeld)  pisze, że obowiąz-
kiem mocarstw zachodnich jest podję-
cie rokowań z Moskwą. 

Dziennik „Volksstimme" (Stuttgart) 
stwierdza, że przedstawiciele wszyst-
kich warstw ludności na pierwszą 
wieść o propozycjach radzieckich wy-
rażają swą radość i nadzieję, że obec-
nie dojdzie do porozumienia między 
wielkimi mocarstwami w sprawie Nie-
miec. 

Bestialskie bombardowanie 
Phenianu 

MOSKWA (PAP). — Agencja TASS 
donosi z Phenianu: 

W nocy z 25 na 26 bm. ciężkie 
bombowce amerykańskie atakowały 
Phenian w szczególnie barbarzyński 
sposób. W ciągu 7 godzin zrzucono 
na zniszczone już dzielnice Senczeri 
i Keczuri w południowo-zachodniej 
części miasta przeszło 300 bomb po 
100 — 500 kg. W zbombardowanych 
dzielnicach nie ma żadnych obiektów 
wojskowych. Zginęło i odniosło rany 
przeszło 150 osób, przeważnie kobiet 
i dzieci. 

Bombardowanie Phenianu w nocy 
z 25 na 26 bm. było jednym z naj-
bardziej zaciekłych bombardowań te-
go miasta od początku wojny, 
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Narada PGR 
(Początek  na str.  1) 

oraz osiągnął od każdej owcy po 6 kg 
wełny rocznie, Tadeusz Białożyński — 
traktorzysta-mechanik 2 PGR Lubostroń 
również z okręgu bydgoskiego, który 
do listopada r.ub. wykonał 623 ha oa> 
ki średniej, zaoszczędził 1.619 kg ma-
teriałów pędnych i na swym „Zetorze" 
przepracował 2.590 godz. bez kapital-
nego remontu oraz Jan Gaweł — kie-
rownik PGR Ujów w okręgu wrocław-
skim, pod którego kierownictwem zało-
ga gospodarstwa osiągnęła przeciętnie 
z ha po 26,5 q pszenicy ozimej, 22,8 q 
pszenicy jarej, 23,9 q żyta, 21,5 q jęcz-
mienia jarego, a przeciętną wydajność 
mleka od krów podniosła do 4.129 li-
trów rocznie. 

Srebrnymi Krzyżami Zasługi Prezy-
dent Bierut udekorował Emilię Sadków 
ską — brygadzistkę chlewni PGR So-
lanka w okręgu giżyckim Czesława 
Grzegorzewskiego — brygadiera oboro-
wego PGR Luszyn w okręgu warszaw 
skim, Marię Gawlicę —- brygadzistkę 
polową PGR Studzienna w okręgu o-
polskim i Anielę Latacz — traktorzyst-
kę PGR Rogi również w okręgu opol-
skim. 

Przodujący traktorzysta — Stefan 
Mtrcak z PGR Wojnowice na Opol-
szczyźnie, odznaczony już za wybitne 
osiągnięcia Orderem Sztandaru Pracy 
II klasy, otrzymał od ministra PGR 
motocykl w nagrodę za zeszłoroczne su 
kcesy. 

Tysiącami zespołowych i indywidualnych zobowiązań 
wieś polska czci 60 rocznicę urodzin Prezydenta Bieruta Tysiącami zespołowych I Indywi dualnych zobowiązań czci wieś polska 
60 rocznicę urodzin Prezydenta Bolesława Bieruta. O masowości zobowią-
zań świadczy m. In. podjęcie ich przez 770 gromad Kielecczyzny. 

Pracownicy zespołu PGR Grodko-
wo w woj. warszawskim napisali list 
do Prezydenta Bolesława Bieruta, w 
którym m.in. czytamy: 

„Kochany nasz Towarzyszu Pre-
zydencie! 3VIy jako robotnicy rolni 
wykorzystywani w czasach Polski 
obsza rniczo-kapitalistycznej mamy 
dla Ciebie I Władzy Ludowej szcze-
gólną wdzięczność za wyzwolenie 
nas z wyzysku obszarniczego. 

48 min. zł. oszczędności 
w przemyśle tytoniowym w rb. 

W połowie ub. r. brygady remon-
towe wytwórni papierosów w Kra-
kowie, Poznaniu i Radomiu przystą-
piły do przeprowadzania wzorcowych 
remontów maszyn tytoniowych. Już 
pierwsze próby przyniosły znaczne 
skrócenie czasu przestoju maszyn. 

W br. dzięki stosowaniu w szero-
kim zakresie remontów wzorcowych 
przemysł tytoniowy zaoszczędzi ok. 
48 min. zł. 

Stan wojenny i wzmożony terror w Tunisie 
Aresztowanie premiera protektoratu tumskiego 

PARYŻ (PAP) W -nocy z wtorku na 
środą kolonizatorzy francuscy  areszto-
wali premiera protektoratu tumskie-
go Chonik, min. stanu Materi, min. 
zdrowia Ben Salem i min. handlu 
Mzali. Aresztowanych umieszczono w 
więzieniu w Port Gabes w centralnym 
Tunisie. Aresztowano również wielu 
przywódców stronnictw niepodległo-
ściowych w 6tolicy i w innych okoli-
cach kraju. 

Od 26 b.m. proklamowano w całym 
Tunisie stan oblężenia. Dowódca fran 
cuskich wojsk kolonialnych gen. Gar-
bay otrzymał nadzwyczajne pełno-
mocnictwa. 

We wszystkich miastach Tunisu o-
bowiązuje godzina policyjna. Ulicami 
krążą silne patrole wojskowe. Wszyst-
kie połączenia telefoniczne  z Tunisem 
zostały przerwane. 

Nowe prewentorium w Ustroniu 
dla dziewcząt zagrożonych gruźlicą 

Wyrazem nieustannej troski władz 
Polskii Ludowej o zdrowie ludności 
jest stale rosnąca sieć zafk&adów  leczv-
niczych. Ostatnio w Us-troniu pod 
Nowogardem otwarte zostało nowe 
prewentorium dHa 125 dziewcząt w wie 
ku od 7 do 14 lat. Kierowane tam bę-
dą dzieci zagrożone gruźlicą. Oprócz 
fachowej  opieki lekarzy i pielęgnia-
rek, przebywające w prewentorium 
dziewczęta będią mogły na miejscu 
ipobierać naukę w zakresie 7 klas 
szkoflty  powszechnej. Przygotowania 
do uruchomienia szikoły są w pełnym 
toku. 

158 odbudowanych zagród 
w w o j , o p o l s k i m 

Rady narodowe Opolszczyzny czy-
nią intensywne przygotowania do 
przyjęcia nowych osadników. Dotych 
czas odbudowano na terenie woj. o-
poLskiego 83 zagrody, które wraz z 
gospodarstwami rolnymi już obecnie 
mogą być objęte przez osadników. 
Gospodarstwa te o wielkości od 5 do 
12 ha znajdują się m. in.: w powie-
cie Nysa — 17, Namysłów — 21, 
Brzeg — 13 i Niemodlin — 10. 

Do 15 kwietnia br. przygotowanych 
zostanie dalszych 75 zagród w po-
wiatach: Brzeg, Grodków, Namysłów, 
Niemodlin i Prudnik. i 

Wspaniałe możliwość! osiedlania 
się na Ziemiach Zachodnich zachę-
ca ją chłopów do licznego zgłaszania 
się na przesiedlenie. , , \ , i 

Ponad 3 tys. studentów i uczącej 
się młodzieży tuniskiej zostało usunię 
tych z wyższych i średnich zakładów 
naukowych i różnych szkół za udział 
w ruchu narodowo-wyzwoleńczym 
Kilkuset studentów oddano pod sąd, 
który skazał ich na kary więzienia. 

24 b.m. policja francuska  wdarła 
się do lokalu KC Komunistycznej Par 
tii Tunisu, gdzie dokonała rewizji i 
bez żadnej przyczyny aresztowała 2 
członków KC. 

Mimo wprowadzenia stanu wojen-
nego, ludność Tunisu kontynuuje ak-
cję protestacyjną przeciwko terroro-
w i Wszystkie sklepy są zamknięte, a 
fabryki  nieczynne. 

P r o c e s 
międzynarodówki zdrajców 

PARYŻ (PAP) W procesie „Między-
narodówki zdrajców" w dalszym ciągu 
przemawiali adwokaci obrony: Vienney 
i Fourrier, wykazując, że Renaud de 
Jouvenel miał prawo na podstawie po-
siadanych dowodów napiętnować Gue-
meto i Dianu jako zdrajców i szpiegów, 
wysługujących się obcym wywiadom. 

Ludzie, którzy wszczęli obecny pro-
ces — oświadczył adw. Fourrier — są 
spiskowcami i zdrajcami, nawołującymi 
do krwawej wojny przeciwko swym 
własnym krajom, sądząc, że w ten spo-
sób odzyskają stare przywileje. Za pie-
niądze amerykańskie rozwijają oni oży-
wioną działalność, wymierzoną prze-
ciwko własnym narodom, które wyzwo-
liły się spod obcego jarzma i budują 
szczęśliwą przyszłość. Dlatego też ludzie 
ci zasługują w pełni na miano zdraj-
ców, jak określił ich Renaud de Jouve-
nel. 

Naszą ludową ojczyznę chcemy 
umocnić. Chcemy dostarczyć miastu 
jak najwięcej zboża, żywca, mleka, 
a chłopom mało i średniorolnym jak 
najwięcej zbóż selekcyjnych. Chce-
my także przekonać chłopów o wyż 
szóści gospodarki zespołowej nad 
indywidualną. Chcemy umacniać 
fundament  naszej siły — sojusz ro-
botniczo-chłopski." 
W dalszym ciągu listu załoga pisze 

o swych zobowiązaniach, którymi 
pragnie uczcić rocznicę urodzin Pre-
zydenta Bieruta. Załoga postanawia 
m.in. zwiększyć plony i zamiast pla-
nowanych 150 tuczników odhodować 
180 tuczników, oraz wiosenną akcję 
siewną skrócić o 5 dni roboczych. 

Chłopi gromady Filipowice, pow. 
brzeski, woj. krakowskie, piszą w li-
ście do Prezydenta Bieruta: 

„Przekonani jesteśmy, Obywatelu 
Prezydencie, że najlepiej uczcimy 
Twoje urodziny podniesieniem po-
ziomu gospodarki w naszej groma-
dzie, co pozwoli nam dostarczyć 
Państwu więcej niż dotychczas pro-
duktów rolnych. Aby dokonać tego 
nie będziemy szczędzili swych sił, 
gdyż wyciągnęliśmy wnioski z Two 
ich przemówień, w których wska-
zywałeś nam jak pokonać trudności 
spowodowane tym, że za rozwojem 
naszego przemysłu nie nadąża rol-
nictwo", 
W dalszym ciągu listu chłopi zobo-

wiązują się m.in. zwiększyć w b.r. do-
stawę mleka w porównaniu z r. ub. 
o 100 proc., i zakontraktować ponad 
obowiązkową dostawę 200 sz t trzody 
chlewnej. Liczne zobowiązania podję-
li indywidualni chłopi. 

Załogi 118 PGK woj. łódzkiego oraz 
członkowie 136 brygad różnych spe-
cjalności w szybkim tempie realizują 
zobowiązania, podjęte dla uczczenia 
60 rocznicy urodzin Prezydenta Bieru-
ta i Święta 1 Maja. Wartość tych zo-
bowiązań przekracza sumę 1,5 miln. 
zł. 

W odpowiedzi na apel gromady 
Chraplewo, już ok. 300 gromad w woj. 
koszalińskim podjęło zobowiązania 
zwiększenia hodowli, podniesienia wy-
dajności z ha i zagospodarowania od-
łogów. 

Do fali  zobowiązań podejmowa-
nych przez masy pracujące Polski 
Ludowej dla uczczenia 60 rocznicy 
urodzin Prezydenta Bolesława Bie-
ruta i Święta 1 Maja włączyły się 
774 gromady woj. kieleckiego, które 
odpowiadając na apeJ gromady 
Chraplewo podjęły zobowiązania. 
M.in. chłopi pow. kieleckiego zakon 
traktują dodatkowo 5 tys. tuczni-
ków. 

Zakończono budoiuę 
Markowskiej Stacji Pomp 

MOSKWA (PAP) Na terenie budowy 
Kanału Wołga-Don zakończono montaż 
wszystkich agregatów Marynowskiej 
Stacji Pomp. W najbliższych dniach 
stacja ta rozpocznie pracę. 

Wody Donu przepompowywane przez 
uruchomioną niedawno Karpowską Sta-
cję Pomp, zatapiają powoli rezerwuar 
karpowski i podchodzą już do stacji 
marynowskiej, która przepompowywać 
je będzie do położonego wyżej beresław 
sikiego rezerwuaru wodnego. Stamtąd 
woda Donu przepompowywania będzie 
do ostatniego — warwarowsikiego rezer-
wuaru wodnego, znajdującego się na 
wysokości 44 m nad poziomem Domu. 

Listy do Prezydenta Bieruta 
z okazji 60 rocznicy urodzin 

Podajemy kolejny wykaz listów z 
zcb nviązaniami i życzeniami napły-
wających do Prezydenta R. P. Bole-
sława Bieruta z okazji 60 rocznicy Je-
go urodzin. Listy nadesłały: 

gromada Janlce, Delegatura Centrali 
Mięsnej w Jarosławiu, Rejon Eksploata-
cji Dróg Publicznych w Jaworze, Pań-
stwowa Komunikacja Samochodowa w Je 
leniej Górze, Krośnieńskie Kopalnictwo 
Naftowe,  gromada Izbicków, kobiety gmi-
ny Firlej, Żwirownia w Ełku, Rzemieśl-
nicza Spółdzielnia Pracy Branży Skórza-
nej w Drobinie. Urząd Pocztowo - Tele-
komunikacyjny w Drawsku Szczecińskim, 
Stocznia „Żeglugi na Wiśle" w Chełmnie, 
Częstochowskie Zakłady Przemysłu Ba-
wełnianego, gromada Czernino, Katowic-
kie Przemysłowe Zjednoczenie Budowla-
ne w Chorzowie, Tartak w Czersku, Nad-
leśnictwo Państwowe w Czersku, Kopal-
nia Rudy Żelaznej, Rejon Lasów Pań-
stwowych w Bydgoszczy, Zakłady Prze-
mysłu Wełnianego w Bielsku - Białej, 
Zakłady Mięsne w Brodnicy, Wojewódz-
ki Szpital Gruźliczo - Zakaźny w Bia-
łymstoku, Reszelskie Zakłady Przemysłu 
Terenowego w Biskupsku, • Białostockie 
Przedsiębiorstwo Skupu Surowców Włó-
kienniczych i Skórzanych, Zakłady Wy-
dobywania Piasku w Białej Górze, ko-
biety Fabryki Sklejek w Białymstoku, 
Fabryka Zapałek w Błoniu, Spółdzielnia 
Pracy Wielobranżowej w Biskupcu, Za-
rząd Wojewódzki Ligi Kobiet w Białym-
stoku, Szpital Miejski nr 2 w Bielsku-
Białej, Brzezińskie Zakłady Przemysłu 
Odzieżowego, Gminna Spółdzielnia SCh 
w Baronowicach, „Centrosprzęt" w Bi a 
łymstoku, Szkoła Podstawowa w Brzozo-
wicach Kamieniu, Tartak Leśny nr 2 w 
Biskupcu, Świętokrzyski Park Narodowy 
w Bodzentynie Rohotnioza ^rSlrlri*! nia apoiuwemm i-racy sioiarzy „brzoza" v 
P r , J ? rzemys 1 d r zewny" w Warszawe-Wochy, Warszawska Spótdzlel 
wie, Zakłady Elektrotechniczne w Ząb-
kowicach, Obornickie Zakłady Drzewne-

gromada Dąbrówka. Wolskie Zakłady Prze* 
mysłu Barwników, Spółdzielnia Pracy im, 
Marchlewskiego w Gliwicach, Biuro Pro* 
jektów Zakładów Przemysłu Metalowego i 
Elektrotechnicznego w Gliwicach, Huta 
,,Baildon", Tuczarnia Rzeźni Drobiu w 
Barczewie, Oddział Narodowego Banku 
Polskiego w Brzegu, organizacja Ligi Ko-
biet w Krajowicach, Zarząd PCK w Krâ i 
kowie, Obwodowy Urząd Pocztowo-Teleko* 
munikacyjny w Krośnie, Krakowskie Za-
kłady Farmaceutyczne, gromada Jastrzę-* 
buc, Kopalnia im. Wieczorka w Janowis, 
Spółdzielnia Produkcyjna w Miastkowie, 
Cementownia ,,Grodziec" w Katowicach, 
Biuro Projektów i Studiów Przemysłu Che* 
miczaiego w Gliwicach, Warsztaty Napraw-* 
cze w Dąbrowie Górniczej, Organizacji LU 
gi Kobiet w Darłowie, Odlewnia w Drawi 
skim Młynie, Koło ZMP przy Gminnej 
Spółdzielni w Domaszewicach, Koło ZMP 
w Długiej Brzezinie, Dylakowskie ZakJady 
Przemysłu Odzieżowego, Nadleśnictwo 
Państwowe w Cierpiszewie, Szpital Miej* 
ski w Czeladzi, Cukrownia w Chojnowie, 
Zakłady Koksochemiczne ,,Hajduki", hufieo 
,,SP" gminy ,,Nekla", Nadleśnictwo Pań-
stwowe w Białobrzegach, Zakłady Energe-
tyczne w Białymstoku, Centrala Jajczar* 
sko-Drobiarska w Białymstoku, organizacja 
PZPR gromady Boguszyn, PGR Borkowo, 
Wydział Zdrowia Miejskiej Rady Narodo-
wej w Białymstoku, Zjednoczenie Budów* 
nictwa Miejskiego w Bielsku-Biała, War* 
sztaty Rejonowe Eksploatacji Dróg Pu-
blicznych w Busku-Zdroju, Białostockia 
Zakłady Przemyski Wełnianego, Nadleśnic^ 
two Państwowe w Bielawie, gromada Bie* 
lawy, Krakowskie Zakłady Sodowe, Fa-» 
bryka Skiejek Przemysłu Leśnego w Ostro-
wie, kopalnia ,,Michał", Przedsiębiorstwa 
Hurtu Spożywczego w Wałbrzychu, Miej-* 
skie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne w 
Wałbrzychu, gromada Wierzbięcice, Dział 
Wodomierzy Miejskiego Przedsiębiorstwa 
Wodociągów i Kanalizacji w Warszawie, 
Spółdzielnia Pracy Stolarzy ,,Brzoza" w 

go Przemysłu Terenowego, Oddziały Ban-
ku Rolnego i Narodowego w Oławie, Ce-
mentownia ,,Odra" w Opolu, Zjednocze-
nie Budownictwa Miejskiego w Opolu, 
Nadleśnictwo Państwowe w Osieku, Fa-
bryka Mebli w Opatówku, Zarząd Ligi 
Kobiet w Ozorkowie, Przedsiębiorstwo 
Wodociągów i Kanalizacji w Olecku, O-
kręgowy Zarząd Kin w Olsztynie, Zje-
dnoczenie Elektromontażowe w O-
strowcu Świętokrzyskim, Południowe 

( Zakłady Obuwia w Chełmku, Szpi-
• tal Miejski nr 8 w Warszawie, 

Żądamy surowego ukarania amerykańskich najeźdźców 
Mieszkańcy miast i wsi całej Polski 
protestują  przeciwko  wojnie bakteriologicznej 

W całym kraju na masowych wiecach i zebraniach społeczeństwo pol-
skie protestuje przeciwko wojnie bakteriologicznej prowadzonej przez im-
perialistycznych barbarzyńców w Tiarei. 

Ludność Łodzi zebrała się na wiel-
kim wiecu protestacyjnym zorganizo-
wanym przez Łódzki Komitet Obroń-
ców Pokoju. Po zagajeniu wiecu przez 
przewodniczącego Łódzkiego KOP rek 
tora Uniw. Łódzkiego prof.  dr J. Cha-
łasińskiego, zabrał głos wybitny bak-
teriolog polski profesor  Łódzkiej Aka-
demii Medycznej dr Z. Szymanowski. 

„Wspaniałe osiągnięcia uczonych 
światowej sławy bakteriologów — 
stwierdził prof.  Szymanowski — zo-
stały w barbarzyński sposób wyko-
rzystane jako broń masowego niszczę 
nia bezbronnej ludności w Korei i w 
Chinach. Potępiamy jak najostrzej 
garstkę „uczonych", która stanowiąc 
jaskrawe zaprzeczenie ideałów genial 
nych twórców bakteriologii — Pasteu-
ra, Kocha, Miecznikowa i Iwanow-
skiego, oddała się w służbę wojujące-
go imperializmu amerykańskiego". 

Zebrani na wiecu uchwalili rezo-
lucję, która głosi m.in.: 

• MOSKWA. W ZSRR opublikowano 
dokumenty — listy, telegramy, rozkazy 
i zarządzenia wybitnych działaczy pań-
stwowych USA zajmujących się „zaga-
dnieniem Rusi Przykarpackiej w latach 

1918—1920". Dokumenty te dowodzą, 
że imperialiści amerykańscy wykorzystali 
Zakarpacką Ukrainę jako bazę wypado-
wą przeciwko młodej Republice Radziec-
kiej. 

• LONDYN. Od sierpnia r. ub. liczba 
bezrobotnych w angielskim przemyśle 
włókienniczym wzrosła przeszło dwu-
krotnie. 

• LONDYN. Siła nabywcza funta 
angielskiego wynosi obecnie 4Vproc. je-
go przedwojennej siły nabywczej. 

• WASZYNGTON. Specjalny doradca 
Dep. Stanu USA do spraw polityki za-
granicznej J. F. Dulles podał się do dy-
misji. Prezydent Truman przyjął dymisję 

Dullesa. Dulles zamierza poświęcić się 
kampanii wyborczej z ramienia partii re-
publikańskiej. 

• LONDYN. Brytyjskie min. mary-
narki wojennej postanowiło skreślić z li-
sty emerytowanych oficerów  marynarki 
kapitana Yaunga, który jest aktywnym 
bojownikiem o pokój i zacieśnienie przy-
jaźni narodu angielskiego z narodami Zw. 
Radzieckiego i krajów demokracji lqdo-
wej. 

• KAIR. Ogłoszony został dekret 
królewski rozwiązujący parlament i wy-
znaczający nowe wybory na 10 maja br. 
Kampania wyborcza rozpocznie się 4-go 
kwietnia. 

• NEAPOL. W prowincji Caserta, na 
południe od Neapolu podczas przebija-
nia tunelu przy budowie elektrowni wy-
darzyła się katastrofa,  w której zginęło 
około 40 robotników. 

„Robotnicza Łódź przyłącza swój 
głos do protestu milionów bojowni-
ków o pokój. Żądamy natychmiasto 
wego zaprzestania wojny bakterio-
logicznej oraz surowego ukarania 
sprawców potwornych zbrodni, do-
konywanych wobec pokój miłują-
cych narodów Korei i Chin". 

We wszystkich miastach na Wy-
brzeżu odbywają się wiece i zebrania 
protestacyjne, na których przedstawi-
ciele społeczeństwa żądają natych-
miastowego zaprzestania używania 
broni bakteriologicznej w Korei i w 
Chinach oraz surowego ukarania im-
perialistycznych ludobójców. 

Na wiecu protestacyjnym w Elblą-
gu mieszkańcy miasta uchwalili re-
zolucję, w której czytamy m.in.: „Wie 
rżymy, że protesty wszystkich postę-
powych ludzi świata i zdecydowana 
postawa wszystkich obrońców pokoju 
zmusi amerykańskich najeźdźców do 
ZE przestania ich zbrodniczej działal-
ności". 

Uczestnicy zebrania w Gdańsku w 
uchwalonej rezolucji stwierdzają m. 
in.: „Wierzymy głęboko, że nasz głos 
oburzenia, dołączony do protestu se-
tek milionów ludzi na całym świecie, 
wytrąci broń masowej zagłady z rąk 
amerykańskich interwentów". 

Zebrani na wiecu protestacyjnym 
w Krakowie potępili stosowanie bro-
ni bakteriologicznej w Korei przez 
amerykańskich ludobójców. 

Na zebraniu uchwalono rezolucję 
głoszącą m.in.: 

„Mająo w pamięci uchwałę II 
Światowego Kongresu Obrońców 

zaprzestania wojny bakteriologicz-
ne j w Korei i postawienia spraw-
ców tych zbrodni przed międzyna-
rodowy trybunał". 
Protesty przeciwko wojnie bakterio-

logicznej uchwalono na posiedzeniu 
Tow. Pediatrycznego w Warszawie, na 
zebraniu studentów Łódzkiej Akade-
mii Medycznej oraz na posiedzeniu 
senatu 'UnLw*. Wrocławskiego. 

Fundusz pomocy 
sanitarnej dla Korei 

Wpłaty na pomoc sanitarną dla o-
fiar  wojny bakteriologicznej prowa-
dzonej przez Amerykanów w Korei 
należy przekazywać na konto PKO 
1-24404/113 „Fundusz pomocy sanitar-
nej dla Korei". 

nia Spożywców ..Wola", Szpital Powiatowy, 
we Wschowie, Zakłady Przemysłu OdzieżoJ 
wego im. 17 stycznia w Warszawie, Zakła-* 
riy Chemiczne w Warszawie, Ekspozytura 
Okręgowa Centrali Mięsnej w Warszawie, 
budowa Metra Warszawskiego, gromada 
W a-d lew, Centrala Przemysłu Naftowego  w 
Krakowie, Centrala Handlowa Przemysłu 
Chemicznego we Wrocławiu, Rolniczy Ze-
spół Spółdzielczy w Wilczkowie, Młyn „Suł-
kowice" we Wrocławiu, Biuro Studiów i 
Projektów Drobnej Wytwórczości w War-
szawie. Zakłady Przemysłu Bawełnianego 
w Bogatyni, Kino „Pionier" w Białymsto-* 
ku, młodzież gromady Bukowska Woia, 
Przedsiębiorstwo Komunikacyjne w Bę-
dzinie, Teatr Polski Bielsko-Cieszyn, Fabry* 
ka Pilników w Będzinie, Prezydium Powia-
towej Rady Narodowej w Czarnkowie, Tar-
tak nr. 5 w Chorzelewie, gromada Wólka 
Końska, Rejon Przemysłu Leśnego w Toru-
niu, Budowlane Przedsiębiorstwo Powiato-
we w Smęcinie, PKP w Szczecinie, Spół-
dzielnia Pracy Szczotkarskiej w Świebo-
dzicach, Nadodrzańska Spółdżdelnia Pracy 
..Odlewnik" w Szczecinie, gromada Strze-
mieszyce, koło ZMP przy Gazowni w Szcze-
cinie, Zakłady Rybne nr. 14 w Szczecinie, 
Fabryka Płyt Pilśniowych w Świeradowie, 
Zespół Młynów w Sierpcu, Spółdzielnia In-
walidów „Przodownik" w Sopocie, groma-
da Stradomia Górna, budowa Osiedla Ro-
botniczego w Swiętochowicach, Odlewnia 
Żeliwa i Emaliernia „Kamienna" w Skar-
ży sku-Kamiennej, Kino „Ton" w Białym-
stoku, Szpital Miejski nr. 2 w Bytomiu, 
PKP w Aleksandrowie Kujawskim. Zakład 
Mleczarski w Pszasnyszu, Szczecińskie Za-
kłady Materiałów Biurowych, Swiebodzic-
kie Zakłady Przemysłu Odzieżowego, Rejon 
Leśny w Słupsku, Prezydium Miejskiej Ra-
dy Narodowej w Świeradowie, gromada 
Szydłowo Krajeńskie, Zakłady Naprawcza 
Taboru Kolejowego w Stargardzie, Zakła-
dy Przemysłu Odzieżowego w Środzie 
Wielkopolskiej, Fabryka Śrub i Nitów w 
Sporyszu, POM w Stalówce, Fabryka Na-
rzędzi Rolniczych w Słupsku, Szonienicka 
Fabryka Maszyn i Konstrukcji, Rolniczy 
Zespół Spółdzielczy w Zalaskach. 

KRONIKA POLITYCZNA 
26 bm. ambasador nadzwyczajny i pełno* 

mocny Bułgarski-ej Republiki Ludowej w 
Polsce — dr Kirił Dramalijew złożył wizy* 
tę min. Handlu Zagranicznego inż. T. GM 
demu. 

Liczne dowody zbrodni amerykańskich 
ustali ła s p e c j a l n a k o m i s j a w Korei 

kazało się, że liście są zakażone bak* 
teriami cholery. 

LONDYN (PAP) Sekretarz generał* 
ny Światowej Federacji Pracowników 
Nauki — Crowther wystosował orę-
dzie do Światowej Rady Pokoju w 
związku ze stosowaniem przez Ame-
rykanów broni bakteriologicznej w! 
Korei. 

Orędzie stwierdza, iż komitety obro^ 
ny pokoju w krajach, których rządy 
wysiały wojska do Korei, powinny; 
domagać się natychmiastowego wyco* 
fania  tych wojsk. | 

Pokoju w Warszawie, mówiącą o jakichś owadów. 

PEKIN (PAP) Komisja dla badania 
faktów  używania przez agresorów a -
merykańekich broni bakteriologicznej 
zebrała liczne dowody w rejonie An-
tungu. 

W pow. Kandiang członkowie komi-
sji znaleźli znaczną ilość zakażonych 
chorobotwórczymi bakteriami moski-
tów, much i pająków na brzegach rze 
ki Jalu i na wzgórzach w rejonie Czen 
jang. 

Mieszkaniec wsi Weindanczi opo-
wiedział, że samoloty amerykańskie 
zrzucały jakieś przedmioty na ma-
łych spadochronach. O kilkanaście 
metrów nad ziemią przedmioty te, któ 
re okazały się specjalnie skonstruo-
wanymi blaszanymi puszkami, otwie-
rały 6ię. Wylatywały z nich całe roje 

bezwarunkowym zakazie stosowa-
nia wszelkich środków masowej za-

l i b.m. samoloty amerykańskie 
przelatujące nad tym rejonem zrzu-

glady, żądamy natychmiastowego^<ńły wielkie ilości liści dębowych. O-

,,W  sprawie inżynierów" 

O pewnym memoriale 
Czytelnik nasz, ob. Urbanowicz na-

desłał nam ciekawy materiał. Jest to 
memoriał z roku 1934, przesłany przez 
Zarząd Zw. Polskich Zrzeszeń Tech-
nicznych: „Panu Prezesowi Rady Mi-
nistrów, P.P. Ministrom: Przemysłu 
i Handlu, Komunikacji, Rolnictwa, 
Pracy i Opieki Społecznej, Poczt i Te-
legrafów,  Spraw Wojskowych i Spraw 
Wewnętrznych". 

Memoriał ten „w sprawie zatrudnię 
nia bezrobotnych inżynierów i techni 
ków" zamieszczony został w „Wiado-
mościach Zw. Polskich Zrzeszeń Tech 
nicznych" z marca 1934 r. Stąd też 
fragmenty  jego przedrukowujemy: 

„Pracownicy umysłowi są dotknięci kry 
zysem gospodarczym i bezrobociem na 
równi z pracownikami fizycznymi,  a po-
łożenie ich jest o tyle gorsze, o ile stan-
dart życiowy jest u nich, odpowiednio do 
społecznego stanowiska, wyższy, trudniej-
szy do obniżenia poziomu, a wynalezie-
nie tymczasowego, zawodowemu wy-
kształceniu odpowiadającego zajęcia, po-
łączone z większymi trudnościami, aniżeli 
dla pracownika fizycznego.  Mimo to za-
równo władze rządowe, jak i organizacje 
społeczne podejmują wielkie wysiłki, aby 
dla pracowników fizycznych  znaleźć za-
trudnienie, lub przynajmniej złagodzić 
Jch nędzę, wywołaną bezrobociem, Po-

dobnej akcji dla bezrobotnych pracowni-
ków umysłowych nie można dostrzec". 

Istotnie jest to fakt  niezaprzeczal-
ny, że pracownicy umysłowi w latach 
trzydziestych byli dotknięci kryzysem 
gospodarczym i bezrobociem. 

Jak jednak należy rozumieć twier-
dzenie, że położenie bezrobotnego 
pracownika umysłowego  było gorsze 
od  położenia bezrobotnego robotni-
ka? 

Czyżby autorzy memoriału mieli 
tylko na myśli niewielką różnicę po-
między poziomem życia robotnika źle 
zarabiającego i bezrobotnego, utrzy-
mującego się z groszowych zasiłków? 

Nie. Autorzy memoriału, panowie 
spod znaku sanacji za wszelką cenę 
starali się wbić klin pomiędzy dwie 
warstwy pracownikówT, jednako przez 
kapitalistów wyzyskiwanych. 

To właśnie ci panowie usiłowali 
wmówić inteligencji pracującej, że ja 
ko „lepsza kategoria" najemników po 
winna żądać dla siebie więcej nawet 
wówczas, gdy wraz z robotnikami 
spychana była do kategorii bezrobot-
nych pariasów. 

Dlatego też dokument powyższy 
jest nie tylko odbiciem warunków go 
spodarczych, charakterystycznych dla 
tamtych lat. 

Jest też wiernym obrazem polityki 
ówczesnych władz państwowych, któ-
re w panicznym lęku przed najmniej-
szym odruchem solidarnej walki mas 
pracujących przeciwko burżuazji, pró-
bowały wykopać przepaść między in-
teligentem pracującym a robotnikiem. 

Stąd też w memoriale akcenty „zaz 
drości" o owe „wielkie wysiłki", czy 
nione rzekomo przez władze państwo-
we i organizacje społeczne dla „ulże-
nia doli" robotniczej. 

Pamiętamy przecież wszyscy owe 
„wielkie wysiłki", wyrażające się w 
krótkotrwałych zasiłkach, w wodni-
stych zupkach wydawanych jak z łas-
ki przez rozmaite „kuchnie", i w ro-
botach — przeważnie ziemnych — ro-
botach finansowanych  przez Fundusz 
Bezrobocia. 

Ale wróćmy do tekstu memoriału: 
„Inżynierowie i technicy przede wszy-

stkim są bezpośrednio dotknięci kryzy-
sem z tego powodu, że w przemyśle, gór-
nictwie. hutnictwie, budownictwie i in-
nych warsztatach pracy, przez nich kie-
rowanych, redukcja każdej grupy pracow-
ników fizycznych  powoduje bezpośrednio 
redukcje kierujących sił technicznych". 

Powiedzcie, czy nie jest to stawia-
nie zagadnienia na głowie? 

Kto bowiem był winien temu, źe 
tak cenne zawsze siły techniczne, któ-

rych i przed wojną nie mieliśmy zbyt 
wiele, stawały się zbędne? Że inży-
nierowie i technicy nieraz latami wa-
łęsali się bez pracy? 

Ustrój, który utrzymywał k ra j w go 
spodarczym zacofaniu.  Ustrój, który 
hamował rozwój przem3rsłu, zawład-
niętego w poważnej mierze przez za-
granicznych kapitalistów. 

Tego jednak autorzy memoriału nie 
dostrzegali. 

Jakie więc widzieli wyjście z tra-
gicznej sytuacji? 

Zatrudnienie sił technicznych przy 
robotach publicznych, wykonywanych 
z Funduszu Bezrobocia. 

„Takimi robotami publicznymi powinny 
być roboty WYMAGAJĄCE MAŁO MA-
TERIAŁOvV (podkr. redakcji), tylko ogra-
niczające się do pracy ręcznej (robociz-
ny). 

Dziedzina robót publicznych Jest w Pol-
sce bardzo zaniedbana i mamy bardzo 
wiele do zrobienia, aby te zaniedbania na 
prawić. Brak nam kolei, dróg bitych, pro-
jektów osuszania ról, urządzeń irygacyj-
nych, urządzeń asenizacyjnych miast itp. 
Należy więc wyzyskać możność ZWER-
BOWANIA* ZA NISKĄ PŁACĄ BEZRO-
BOTNYCH (podkr. redakcji) i z ich po-
mocą wykonać potrzebne zdjęcia tereno-
we i projekty tych robót publicznych, 
które z chwilą zdobycia potrzebnych fun-
duszów, będą najpierw wykonane/* 

Tak się akurat złożyło, że tego sa-
mego dnia, tj. 18 marca br., w którym 
nądesłano nam do redakcji cytowany 

memoriał, w numerze „Życia", w r u -
bryce „Fachowcy poszukiwani" uka-
zały się następujące ogłoszenia. 

Fachowcy po t tuHlwan l 
rNZYNIERÓW 1 TE CHN LK O W - KONSTRUKTORÓW URZĄDZEŃ WEWNĘTRZNYCH W ZAKŁADACH PRZEMYSŁOWYCH oraz INŻYNIERÓW I TECHNI-KÓW UO  PROJEKTOWANIA URZÂZETł WOD KAN i C O zatrudni od «raz BIURO PROJEKTOWANIA ZAKŁADÓW PRZEMYŚLU METALOWEGO I EL.EK TROTECHNICZiSEGO „PROZAJHET ' Warunki płacy 
w e d ł u g u m o w y budowlanej. Zj?lo*z«ni« p r z y j m u j e Di:ai Kadr, Warcząyyą. ul. Senatorska 1?. K 8186-0 JEDNEGO~IN2YNIZRA £NT5R<ł£TYlCA I MECHANIKA, TRYSKACZY - MOTOPOMP. orał ROBOTNIKÓW MF WYKWALIFIKOWANYCH zatrudnią GNASZYN ŚK1S ZAKŁADY PRZEMYSŁU LNIARSKIEGO W GNA 
SZ-Y.NiE koło CZĘSTOCHOWY Zgłoszenia n a l e ż y kie-rować na adres: G Z P L w GnanzynU Wydział Per-»onalpy_ Warunki pląęy według Ukłaflj  Zbiorowego RAIdIO MEC H A NIK OW, R ADIOMONTERÓ W RADIO TECHNIKÓW TELEMECHANIKÓW. TELETEJ-HNIKOW 
T E C H N I K A FOTOGRAFA, TOKAJtZY NA5vZĘDZIO-WYCH, WZORCARZY, F R E Z E R Ó W NARZĘDZIOWYCH 
U S T A W I A C Z Y NA TŁOCZNIE I NA AUTOMATY za trudnią od zaraz ZAKŁADY IM M KASPBZAKA. UL. KASPRZAKA 15 li Zgłoszenia osobute do działu kłdr 
cd godz J-_«J_<io te m i 3 
KONSTRUKTORA MASZYNOWEGO ratrudni od zaraz ZAKŁAD REMONTOWO MONTAŻOWY PRZEMYSŁU MLECZ AR SKIFG O *  WaraŁ«wle, ul Krpcfrmjana  7Q. 
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Czy  był to zwykły przypadek? Nie, 
w rubryce tej przecież stale pojawia-
ją się ogłoszenia tego typu. 

Bo liczba pracowników ze średnim 
wykształceniem technicznym ma o-
siągnąć w r. 1955 — 240.000 osób (tj. 
trzykrotnie więcej niż było ich w r. 
1949). Pracowników zaś z wyższym 
wykształceniem — ponad 200 tys. (wo 
bec 97 tys. w r. 1949). 
• Tyle sił technicznych potrzeba nam 
dla wykonania zadań Planu 8-letniego. 

(mp.) 

Turcja penosi odpowiedzialność 
z a zamknięcie g ran icy z Bułgar ią 

SOFIA (PAP). — MSZ Bułgarii 
skierowało do poselstwa tureckiego 
w Sofii  notę, w której odpiera prćn 
by obarczenia Bułgarii odpowiedział* 
nością za pogorszenie się stosunków? 
bułgarsko-tureckich oraz próby ukry-
cia istotnego charakteru spraw zwią-
zanych z przesiedleniem obywateli 
tureckich z Bułgarii i zamknięciem 
przez władze tureckie granicy tu* 
recko-bułgarskiej. 

Nota bułgarska stwierdza m. in^ 
że zamknięcie przez rząd turecki gra-J 
nicy turecko-bułgarskiej jest niczyml 
nie uzasadnionym aktem samowoli* 
który nie da się w żaden fiposób 
pogodzić z normalnymi stosunkami 
między obu krajami, jest aktem, któ* 
ry utrudnia rozwój międzynarodowe-
go ruchu kolejowego. c 

Zmiany polityki U S A 
domaga się Partia Postępoiua 

NOWY JORK (PAP). — Kandydat 
na prezydenta USA z ramienia Par -
tii Postępowej — Yincenit Hofllynan 
wystosował list otwarty do przewod-
niczącego senackiej komisji spraw 
zagranicznych Connally, w którym do-
maga się zaprzestania dyskusji nad 
wyasygnowaniem 7.900 min. dolarów 
na realizację tzw. „programu wza-
jemnego iza,pewnienia bezpieczerH 
stwa" oraz rozpoczęcia debaty nad 
zmianą z g u b n e g o i katastrofalnego 
kursu obecnej polityki zagranicznej 
USA, i 

ze ŚWIATA 
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C z a s to...ryba 

łędy wielkich połowów 
Gdynia, w marcu. 

Długi słup księżycowego światła na wo-
dzie podobny jest do srebrnego ogniska; 
z jego lewej i prawej strony widać czar-
noniebieskie pa»y; z każdą goaziną każ-
dy z tych pasów powiększa się. 

I wtem mignęły dwa śvviaie»ka: zielo 
ne i czerwone, takie, jakie na lądzie 
dostrzega się nocą, gdy nad głodami 
przelatuje niewidoczny samolot. Świateł-
ka rozjarzały się, a na ich s*.oinanie pom-
knął błysk reflektora.  Wydouył z mroku 
zabudowania portowe, diugie linie na-
brzeży, sylwetę ,,Beniowskiego" u beto-
nowych płyt mola i legł na żółtym ka-
dłubie kutra „Arka 108". 

Kuter szybkim, pięnnym obrotem usta-
wił się w kierunku nabrzeża; przecinając 
Jale, pykając motorem i płynnie się ko-
łysząc pouszedi pod sam prawie maga-
zyn. I natychmiast zapaiiły się wszysiiiie 
lampy. Pusta — zdawałoby się — hala 
odbiła echo wielu głosów. Ruszyły z ci-
cnym szumem elektryczne WÓZKI, robo 
tnicy odrzucili niedopaiki papierosów. A 
w głębi portu drgały coraz iiczniej zielo-
no-czerwone światełka kutrów „Arki", 
^Wracających z całodziennego połowu. 

Jest godzina 21. 
Morską rybę dostarczają krajowi 

głównie dwa wielkie przedsiębior-
stwa państwowe: „Arka" i „Dalmor". 
Do pierwszego należą łowiska Głębi 
Bornholmsk.ej, Zatoki Botnickiej, Za-
toki Gdańskiej — jednym słowem 
Bałtyk. Drugie sięga dalej — aż po 
Arktykę, po kanał La Manche i Wys-
py Owcze. 

W morskich żniwach plon nie cze-
ka na ludzi. Aby go zebrać, trzeba 
mieć ścigłe kutry i wprawnych ry 
baków. Trzeba mieć doskonałe za-
plecze techniczne,, które szybko, bez 
zahamowań przyjmie obfity  połów. 
Uchwała Prezydium Rządu z lutego 
br. nakłada więc na rybaków obo-
wiązek wydajnej pracy, a na przed-
siębiorstwa połowowe — obowiązek 
przygotowania technicznego i opieki 
nad rybakami — zapewnienia tym na-
prawdę bardzo ciężko pracującym 
ludziom odpowiednich warunków. 

Czy „Arka" realizuje w pełni u-
chwałę Rządu? Na podstawie obser-
wacji całonocnego wyładunku stw er-
dzić możemy, że wyposażenie tech-
niczne portu i organizacja pracy nie 
6ą wolne od błędów. Wiemy, że 

(Od  naszego specjalnego  wysłannika) 
„Arka" — jako jedyne z morskich 
przedsiębiorstw połowowych — nie 
wykonała w lutym planu. A „wydaj-
ność morza" w styczniu i lutym — 
ogólnie biorąc — wyższa była o 40 
proc., niż w analogicznym okresie 
ub. r. Wydajności tej nie potrafiło 
jednak sprostać zaplecze lądowe, 
wskutek różnych błędów. 
Godzina  22. 

Elektryczna winda wyrzuca z głę-
bi kutra srebrzysty ładunek ryb. Na 
wózek i na wagęl Po jednej stronie 
czuwa dyspozytor „Arki" Szymano-
wicZi po drugiej — Zaremba z Cen-
trali Rybnej. Producent i odbiorca, 
każdy baczny, bo w rybnym towa-
rze waga to rzecz zmienna: wyleci 
dorszowi woda z brzucha, stopnieje 
lód i już ze stu kilogramów robi się 
dziewięćdziesiąt pięć. Stoją więc z no-
sem przy wadze, macają rybę jak 
gospodynie kurczaki i zapisują, za-
pisują arkusz po arkuszu. Na Bał-
tyku rozpoczął się już sezon dorszo-
wy, kutry wracają więc zanurzone 
aż po burty. Czekają długim szere-
giem wzdłuż nabrzeża, nim zwolni 
się miejsce przy wadze. 

Z ciemności, otaczającej Jasno oświe-
tloną halę, wychodzi błyszczący smara-
mi motorzysta. 

— Na co majster, czekamy? — klepie 
po ramieniu Gilewicza — kiedy rozła-
dunek? Warto by skoczyć coś prze-
gryźć. 

Godzina  23 
Kuter Gilewicza, dziewiąty z kolei, 

czeka już godzinę. O czwartej rano 
wychodzi znów w morze i załoga 
chce przedtem zjeść kolację, roz-
grzać się i przespać. Nudne, męczące 
oczekiwanie pochłania jednak ten 
drogocenny czas odpoczynku. 

— Ryba na nas nie czeka, ale my mu-
simy czekać na jej rozładunek — od-
zywa się szyper Kobierski. — Na całym 
nabrzeżu rybackim są tylko cztery 
wagi i to wciąż się psujące, nie dziwo-
ta więc, że praca idzie tak wolno. A to 
dopiero początek wielkich połowów i 
już teraz stoimy do północy. Co bę-
dzie w pełni sezonu? 

S t a d i o n n a 1 5 t y s . w i d z ó w 
budują studenci Pomorza 
dla uczczenia 60-lecia urodzin Prezydenta 

Dla uczczenia 60 rocznicy urodzin 
Prezydenta Bieruta- oraz świata 1 
Maja studenci 34 grupy Wyższej 
Szkoły Ekonomicznej rzucili hasło 
społecznej budowy stadionu sporto-
wego przez studentów Poznania. 

Hasło zostało podjęte przez inne 
uczelnie. Do pracy zgłosiło 6ię ok. 10 
tys. studentów (z ogólnej liczby 14 
tys. studiujących w tym mieście). 
Każdy ze zgłaszających zadeklaro-
wał 4 godziny pracy, co w sumie 
dało ok. 40 ty6. roboczogodzin. Czyn 
6tudentów poznańskich przyniesie ok. 
100 tys. zł. oszczędności w ogólnym 
planie finansowym  budowy stadionu 

Stadion AZS powstaje w dzielnicy 
Sołacz i obliczony jest na 15 tys. 
widzów. Budowa jego potrwa 3 lata. 
yt tym roku projektuje się ułożenie 

Koszykarze kadrowi pokonali 
AZS, CWKS i Kolejarza 

Koszykarze Ośrodka warszawskiego ro-
zegrali wczoraj treningowe spotkanie z 
odmłodzonymi drużynami AZS, CWKS i 
Kolejarza. Spotkanie trwało trzy razy po 
20 min. przy czym zawodnicy ośrodka 
grali przez cały czas, podczas gdy każda 
z  trzech drużyn tylko przez 20 min. Ka-
drowicze pokonali AZS 31:21, CWKS 35:27 
i Kolejarza 56:27. 

Z kadrowiczów najlepiej zaprezentowali 
»ię Kamiński (najlepszy strzelec) oraz Si-
wek i Wawro. (zg). 

6 torowej bieżni, wytyczenie i uło-
żenie powierzchni boiska piłki noż-
nej oraz rozpoczęcie robót przy bu-
dowle trybun. Ciekawą innowacją 
będzie obsianie boiska piłkarskiego 
trawą o różnych odcieniach. Ciem-
nejszy odcień trawy posiany bę-
dzie m. in. na polach karnych, co 
ułatwi publiczności i zawodnikom 
orientację w grze. (zg) 

Krótkonosy, zaczepny Megier z „Ar-
ki 127" mówi zachrypniętym głosem, 
wyraziście gestykulując: 

— Wagi są takie, że jednemu ryb uj-
mie, a drugiemu doda. I za mało ich. 
To nie robota. 
A przecież w pobliskich magazy-

nach Bazy Łososiowej stoi .5 wag, 
praw;e wcale nieużywanych, bo po-
łowy łososia są w marcu minimalne. 
Pracownicy tej bazy przyglądają się 
codziennie trudnościom wyładunko-
wym nabrzeża z doskonałym spoko-
jem. Myślą bowiem tylko o swym 
malutkim, ciasnym podwórku. Spra-
wa zaś jest prosta: sam nie wyko-
rzystujesz — daj innemu. Pięć wag 
powinno znaleźć się na nabrzeżu, aby 
rozszerzyć rozładunkowe „wąskie 
gardło". 

Szyprowie gromadzą się za ścian-
ką, chroniącą od ostrego, morskiego 
wiatru. Ci, którzy już oddali połów, 
biegną do miasta na kolację. Stołów-
ka „Arki" bowiem jest źle zaopa-
trzona, może dlatego, że otwarto ją 
dopiero przed kilku dniami. Gdyńskie 
zaś zakłady gastronomiczne, zwłasz-
cza przed północą, to nieunikniona 
prawie pokusa różnego gatunku spi-
rytualiów. Nic więc dziwnego, że ku-
try często wychodzą na morze z opóź-
nieniem, bo trzeba cucić jednego 
i drugiego „zawianego" rybaka... 

Północ 
Przy ścianach chłodni spiętrzają 

zawijają do portu tylko nocą, rybacy 
więc nieraz po kilka dni pozbawieni 
są prasy. Nie sprzyja to politycznej 
mobilizacji załóg kutrowych 1 
Świt 

Wyjazd na morze — 4.15. Im wcze-
śniej tym lepszy połów. A plan te-
goroczny jest większy od zeszłorocz-
nego o 40 ton. 

— Plan możliwy do wykonania — 
kończy rozmowę Megier, stojąc już 
na pokładzie i zapinając pod brodą 
„olejak'* — płaszcz nasycony tłusz-
czem. — W zeszłym roku plan wy-
dawał się bardzo duży, a wykonaliś-
my o 10 ton więcej na kutrze. Ludzie 
są chętni, ale trzeba im pomagać. 
Przecież ostatnia uchwała Rządu po-
stawiła nas tak w obowiązkach, jak 
i w prawach w jednym szeregu z 
górnikami i stoczniowcami. 

W rękach szyprów szeleszczą kart-
ki meldunku meteorologicznego i pro 
gnozy połowowej. Wśród warkotu 
motorów ruszają kolejno: Arka 83 
104, 112, 113, 117, 119 16, 92... Wszyst-
kie wykonały plan połowów stycz-
nia i lutego. N!e zawiodą na pewno 
i w marcu. 

Czarniawa woda wzdyma się i po 
łysku je złotawo. Na krańcach hory-
zontu, za ciemną sylwetą gmachu 
Technikum Rybołówstwa Morskiego 
rozjaśnia się wąski paseczek nieba. 
Fala ucieka do tyłu i za kutrami 
ucieka do tyłu gdyńskie nabrzeże ry-
backie. Tam, na lądzie pozostają spra 

się stosy skrzynek z rybami. Mokra 1 wy techniczne i organizacyjne o któ 

na dzień 28 marca 1952 r. (piątek) 
Na fali  1322 m. 
Program dnia 5.5& 15.25 Wiadomości 5.05 

6.00 7.00 7.55 12.04 16.00 20.00 23.00. 
6.0S Wszechnica Radiowa 6.35 Muzyka 

rozrywkowa 7.20 Pieśni różnych narodów 
7.35 Tańce i pieśni ludowe 7.50 Kalendarz 
Radiowy 8.00 Aud. dla klas starszych 
szkół podstawowych 8.20 Z twórczości J. 
Haydna 9.40 Muzyka 10.10 Aud. dla przed-
szkoli 10.30 Pieśni komp. skandynawskich 
w wyk. I. Gadeyskiej 10.55 Muzyka 11.05 
Muzyka i aktualności 11.45 Głos mają ko-
biety 12.15 Zesp. wokalne i instrumental 
ne 15.30 Aud. dla świetlic dziecięcych 16.20 
Muzyka radziecka — aud. sł.-muz. w 
oprać, dr Zofii  Lissa 17.15 Nie będziemy 
chodzić bez butów — pog. 17.25 „Rozma-
wiamy z koresp." 17.30 Stylizowana pol-
ska muzyka ludowa 18.00 „Na szerokim 
świecie" 18.35 Muzyka fortepianowa  19.00 
„Poemat o życiu i walce gen. Waltera" — 
Wł. Broniewskiego 19.30 Muzyka dla wszy 
stkich 20.35 Muzyka taneczna 20.45 Kon-
cert symf.  utworów Beethovena 21.50 W 
125 rocznicę śmierci Beethovena — felie 
ton 22.00 Muzyka. 

podłoga lśni od srebrnych łusek, po-
wietrze przesiąka zapachem 6oli. Prę-
dzej, prędzej, opróżnić ładownie ku-
tra, bo zostają jeszcze tylko trzy go-
dziny czasu na ich oczyszczenie i na 
przygotowanie do połowu. Nastrój 
tych morskich żniw nie różni się ni-
czym od gorączki wiejskiego sierpnia. 
Tak samo co chwila patrzy się z nie-
pokojem na niebo: będzie sztorm czy 
nie będzie? Tak samo wózki nawra-
cają bez chwili przerwy... 

O, psiakrew, coś się stało! Skrzypnęły 
hamulce, krótki krzyk i plusk wody. 
Ludzie biegną na br^eg mola. Rzucają 
linę. Opuszczają bosaki. Z wody wyrazi 
mokry, dygocący z zimna kierowca 
elektrowozu. Wagonik poszedł na dno. 

— Jak to się przytrafiło.'!  Coś ty, 
oślepł? Znów jeden mniej, a Już i tak 
pięć wózków stoi zepsutych... — wołają 
ładowacze i rybacy. Nie czas Jednak 
na pytania, trzeba kierowcę ratować od 
zapalenia płuc. Ciepłe koce, spirytus 
z zewnątrz i do wewnątrz. 

— Możesz gadać? 
— Co tu gadać? Zawadziłem o ten 

cholerny balot lin i poleciałem... 
— To liny „Dalmoru4-, prawda? A już 

od tygodnia prosimy, żeby zabrali je, 
bo będzie wypadek. I masz pan. Jest. 

„Dalmor'1 ma w Świnoujściu no-
woczesną bazę rybacką, bliższą pół-
nocno-morskim łowiskom i doskonale 
zaopatrzoną. Mimo to korzysta wciąż 
jeszcze z gościnności „Arki", bo trud-
no mu oderwać się od Gdyni. Cho-
dzi po prostu o to, że pracownicy 
„Dalmoru" mają tu mieszkania, ro-
dziny i domy. Ludzkie to i zrozu-
miałe, ale trzeba się wreszcie zdecy-
dować na radykalne cięcie. 

Bywa bowiem często tak, że wraz 
z kutrami „Arki" przybywa do portu 
trawler „Dalmoru". Zawartość takie-
go trawlera to nie błahostka — 60 
ton ryby. I wtedy następuje praw-
dziwe „zakorkowanie", 
G o d z i n a I 

Opróżniono ładownię ostatniego ku-
tra. Lampy hali wyładunkowej przy-
gasają. Rozjarza się mocniej blask 
latarni pokładowych. Furgonik żyw-
nościowy „Baltony" mija kuter po 
kutrze, za nim biegną chłopcy z kar-
nistrami pełnymi ropy naftowej  do 
motorów dieselowskich. Raz po raz 
zrywa się terkot niskich obrotów. 

Przy „Arce 127" stoi szyper Me-
gier. Rozmawia z Kozłowskim o za-
opatrzeniu i obaj rybacy stwierdza-
ją — po raz już nie wiadomo który 
— że i tym razem przedsiębiorstwo 
zapomniało o dostarczeniu zamówio-
nych gazet. W toku połowów kutry 

rych pisać będziemy w następnych 
reportażach. Przed kutrami — morze 
i nowy, obfity  połów. Plan. (Jk) 

LISTY DO PREZYDENTA 
Stemple  pocztowe miejscowości, rozsypanych po całej Polsce, można 

odnaleźć  na listach, których  setki  codziennie  przybywają do  Kancelarii 
Cywilnej  Prezydenta  RP. z życzeniami z okazji  60 rocznicy Jego  urodzin• 
Każdy  z tych listów to wyraz serdecznego  przywiązania do  Prezydenta-
to dowód  stale rozwijającej się fali  czynu produkcyjnego,  podjętego  ną 
cześć Pierwszego Obywatela Rzeczypospolitej. 

Poniżej zamieszczamy list  rębacza z kopalni  „Czeladź"  oraz zbiorow% 
list  Kaszubów  z okolic  Kościerzyny  i Wejherowa. Najmilszy podarunek 

Drogi Prezydencie! 
Z okazji 60 rocznicy Twoich uro-

dzin spieszę złożyć Ci wraz z całym 
narodem polskim serdeczne, szczere 
życzenia. Pragnę też przy tej okazji 
podzielić się z Tobą moimi myślami 
i uczuciami. 

Jestem bezpartyjny. Interesując się 
wydarzeniami w naszym kraju i na 
świecie, coraz lepiej rozumiem te 
wydarzenia i ciągle podnosi się moja 
świadomość polityczna. Dzięki temu 
wraz z najlepszą częścią naszego na-
rodu całym sercem stoję przy tej 
Partii, której Ty, drogi Prezydencie, 
przewodzisz. W walce o pokój, postęp 
i lepsze jutro ja także biorę udział. 
Walczę swą pracą gdyż nie mogę się 
zadowolić rolą jakiegoś gapia czy 
widza. 

Jakaż ogromna różnica Jest między na-
szą Polską Ludową, a tą pańską Polską 
przedwrześniową. Dziś, dzięki Twej oso-
bistej trosce i opiece, drogi Prezydencie, 
praca górnika, jak każda twórcza praca 
jest otoczona poważaniem i szacunkiem. 
Dowodem tego jest Karta Górnicza, 
ostatnia podwyżka płac w górnictwie i 
wiele innych zdobyczy. Ja jestem przodo-
wnikiem pracy, otrzymałem od Ciebie 
brązowy i srebrny Krzyż Zasługi. Mam 
wiele innych dowodów uznania za swą 
pracę. Powodzi mi się dość dobrze a troje 
moich dzieci uczy się w szkołach. Przed 
wojną musiałem cierpieć nędzę i głód — 
bo ja zdrowy i silny człowiek — byłem 
bezrobotny. 

Aby uczcić 60 rocznicę Twoich uro-
dzin, Drogi Prezydencie, i zbliżające 
się święto klasy robotniczej — 1 Ma-

ja — w dowód wdzięczności i hołdu 
zobowiązuję się w okresie bieżących 
3 miesięcy wykonywać 204 procent 
normy. Myślę, że moje zobowiązania 
będzie Ci najmilszym podarunkien| 
urodzinowym. 

W. PUSTUŁ 
rębacz kopalni  „Czeladź* 

Teraz wszyscy są równi 
Kochany Prezydencie! 
My, Kaszubi z Kartuz, pow. Koście-* 

rzyna i Wejherowa życzymy na 6(1 
rocznicę Twych urodzin, zdrowia* 
szczęścia i najlepszego powodzenia —* 
ażebyś długo żył i jak najdłużej kie* 
rował naszą Ojczyzną kochaną. Aże* 
by mógł mówić każdy tak jak umie— 
po kaszubsku, a nie tak jak to był<* 
dawniej w Polsce. 

W Polsce przed wojną było tak: — jalć 
ktoś z Poznania albo Warszawy przyje-
chał na Kaszuby — to on był najmądrzej-
szy — a Kaszubi to głupi naród — cho« 
ciążby byli mądrzejsi od niego. Trakto-
wali nas tak, jak gdybyśmy byli Niem-ł 
cami. Nawet z urzędu wyrzucali Kaszu* 
bów, mieliśmy te wypadki w Kaszubach* 
w Kościerzynie. I 

Teraz Kaszubów się bierze nal 
wszystkie urzęda Dawniej nami gar-« 
dzili. Teraz każdy Kaszuba odczuwa^ 
że jest człowiekiem. 

My będziemy wszystko robić, żeby! 
kraj kwitnął w wolności pod opieką 
Prezydenta. 

My,  wszyscy razem Kaszubią 
bez osobnych podpisów. 

P r z o d u j ą c y  c h ł o p i  r a d z ą 

Podciągnąć Czerwińskich 
{Od  naszego specjalnego  wysłannika) 

Gostynin, w marcu. 
— Dlaczego Józef  Kryska z gromady Ko-

zice w pow. gostynińskim, gospodarujący 
na 4 ha ziemi, uzyskał w zeszłym roku 
13 q żyta z ha, a gospodarz tej samej gro 
mady Jan Czerwiński, posiadający 6 ha 
takiej samej ziemi i mającej te same 
możliwości uprawy, zebrał z ha tylko 8 q 
żyta? 

To pytanie, tak jak wiele Innych 
dotyczących zagadnienia zwiększenia 
plonów, padło na zjeździe ponad 200 
przodujących rolników pow. gosty-
nińskiego. 

Mówili o tym dużo i długo. Z 'ch 
słów wypowiadanych prostym, czę-
sto chropawym, chłopskim językiem 
przebijała troska o zwiększenie plo-
nów, o polepszenie gospodarki. A ra-
dy i doświadczenia, którymi wza-
jemnie się dzielili, były proste, po-
parte przekonywającymi przykłada-
mi. 

— Co tam biadolić, że sztucznych na-
wozów jest mało — mówił Jan KATA-
RZYŃSKI z gromady Budy Kozicke. — 
Jeszcze niedawno chłop nie chciał kupo-
wać nawozów, bo mówił, że i bez nich 
ziemia rodzi. A teraz, jak się przekonał, 
że nawozy dają lepszy pion, to chce wa-
lić w ziemię, ile tylko wlezie, nawet bez 
różnicy jakie nawozy. Takie teraz wyba-
wienie w nich widzi. My chłopy jeszcze 
bardzo często jesteśmy głupi. A dziś każ-
dy gospodarz już powinien wiedzieć, co, 
jak, ile i gdzie. Wtedy nie będzie narze-
kał, że nawozów mało. 

Np. obornik. To przecież główny na-
wóz, najlepszy. Trzeba umieć z niego ko 
rzystać. Ile to razy u nas chłop zawie-
zie obornik na pole, rozrzuci i zostawi. 
I co z tego? Nic. Bo najlepsze składniki 
albo pójdą w powietrze, albo deszcz zmy 
je. Obornik trzeba od razu zaorać, naj-
lepiej na jesieni. 

Albo, obornik dobrze nie sfermentuje, 
a już go chłop wiezie pod burąki, a po-
tem się dziwi, że jakaś choroba się ich 
czepia. Wiadomo, świeży obornik ma za-
razki. Ja wiem, bo dużo czytam. I pomo-
gę całej gromadzie żeby też wiedziała, 
żeby miała takie wyniki. Jak Ja. 

JESZCZE SĄ REZERWY 
Z wypowiedzi chłopów w dyskusji 

wyłaniała się odpowiedź na zasadni-
cze pytanie: dlaczego Józef  Kryska 

TŁUM. M. ERHARDT 

Złączyli  się w gromadkę i powlekli się wolno ulicą w stronę mostu. 
Kilka kroków za nimi utworzyła się druga grupa, a za nią trzecia. Ze-
brało ich się może z piętnastu na końcu mostu, nad wybetonowanym zjaz-
dem do fabryki  tekstylnej. Przestępowali z nogi na nogę, czując nawzajem 
przed sobą skrępowanie; co gorsza, widzieli stąd swe żony, które wyszedł-
szy z furtek  spoglądały za nimi. Wiedzieli, że po powrocie do domu nie 
czeka ich nic dobrego, babskie języki już teraz zdawały się kłuć ich 
w uszy, a najgorzej będzie tym, którzy mają w domu dorosłe córki. Pa-
lili papierosy, we dwóch, we trzech jednego, a niektórzy smrodzili fajkami, 
napełnionymi zagadkową mieszaniną. Od czasu do czasu któryś bąknął 
główko; małomówni, jak zwykle bywają górale i tkacze, odłamywałi okru-
chy myśli, które błąkały się w nich samotnie i nie chciały połączyć się 
W nic konkretnego. 

(i — Wtenczas, — odezwał się chudy staruszek z obwisłymi wąsami, któ-
rego czterech synów nie wróciło z faszystowskich  wypraw — także się 
strzelało. I trwało to dłużej. Przysłali tu żołnierzy. 

Pamiętał pierwszą światową wojnę i zajęcie pogranicznych gór przez 
Uzbrojone oddziały świeżo zrodzonej republiki. 

— I znowu tu są, — powiedział jeden z palących wspólnego papie-
tosa. — Tylko, że tym razem będzie gorzej. 

— Będą nas wysiedlać, — znowu dorzucił staruszek z obwisłymi 
•wąsami. 

— Chcieliby, ale nie dadzą rady! — Chmurny, niski mężczyzna pogard-
l iwe szarpnął prawym ramieniem. — Nawet i Rosjanie nie dadzą rady. 
Z  Rzeszą niemiecką muszą się liczyć, chociaż przegrała wojnę, a my prze-
cież należymy do Niemiec. Amerykanie nie pozwolą. 

— Wobec tego, dlaczego pozwolili nam przegrać wojnę? — stęknął sta-
ruszek. — Dlaczego połączyli się z Rosją? Dlaczegośmy w ogóle prze-
grali? 

^ — Dlatego, że Żydzi kapitaliści połącźyli się z Żydami bolszewikami, — 
fcdparł  zachmurzony robotnik i ramię mu przy tym drgało, jakby potrząsnął 

nim ktoś niewidzialny. — Za mało było zlikwidować ich tutaj, na świe-
cie zostało ich jeszcze dość. 

— To dlatego straciłem czterech synów, że ktoś tam o czymś zapom-
niał? — krzyczał staruszek. — A ja wam mówię, że ten idiota powinien 
był pilnować swego rzemiosła, jeśli w ogóle jakieś znał, a nie pędzić ludzi 
na wojnę! 

Staruszek machnął wzniesioną pięścią, jakby komuś groził, ale wokoło 
niego ścieśniał się krąg nieruchomych twarzy, z których patrzyły na niego 
wściekłe i zimne oczy. Mężczyzna o chmurnej twarzy, chwycił starca za 
rękę, szarpnął ją w dół i potrząsnął go za ramiona. 

— Milcz, — warknął. — Gdyby cię słyszeli twoi synowie, skuliby ci 
mordę. Byli to porządni chłopcy i wiedzieli za co idą walczyć! 

— Idiota, — mruknął jeden z palących wspólnego papierosa. — Tak 
jakby zginęli tylko jego synowie. 

Ale starzec energicznym ruchem wyrwał rękę zachmurzonemu robot-
nikowi, cofnął  się o krok i skurczył się w sobie, podobny w tej chwili 
do chomika, który gotuje się do obrony. Ścisnął pięściami klapy swej sza-
rawej kurtki i pochyliwszy się nieco ku przodowi syczał cicho, ale wy-
raźnie: 

— Ty mówisz, że wiedzieli za co idą walczyć? A więc za co? Co wy-
walczyli? Co wywalczyli dla nas wszystkich? Powiadam wam, że dali się 
po prostu nabrać na tę całą hecę! Polecieli na wysokie buty, na głupie 
gadanie! Mówisz, żeby mi skuli mordę. Tak, powinni byli to zrobić, ale 
nie za to, za co ty myślisz. Za to, że milczałem i nie umiałem im po-
wiedzieć, gdzie jest prawda! 

Wysoki chłop z pochylonymi plecami i wystającymi kośćmi policzko-
wymi, który pierwszy wylazł poza furtkę  i pokazał drogę do mostu, prze-
mówił głucho: 

— A gdzie według ciebie jest prawda? 
— Tam, gdzie była zawsze, — odparł nagle staruszek wygasłym, zmę-

czonym głosem. — Robotnicy nie powinni się nigdy łączyć z panami. Zaw-
sze za to płacili i będą płacić. Granica, nie granica, panowie zawsze sobie 
podadzą ręce, żeby robotnika zdusić. Tu był nasz dom i mieliśmy jednego 
wspólnego wroga razem z robotnikami czeskimi. Nie przychodzili do nas 
czerwoni z pomocą, gdy nas Róhlig wyrzucił z pracy? Nie chodzili do Ka-
dania, do Prunerzowa, do Miedienca, do Wejprt, wszędzie gdzie potrze-
bowaliśmy pomocy? Teraz stąd pójdziemy. Wyrzucą nas, abyśmy ich nie 
zdradzili po raz drugi. Zresztą, mnie to już wszystko jedno. Gusti leży pod 
Smoleńskiem, Fritz w Stalingradzie, Klaus w Katanii, a Heinrich w Grecji. 
Mogę zdychać byle gdzie, bo mój dom odszedł ode umie razem z nimi. 

v P i C. JCL.J 

zebrał dużo więcej niż Jan Czerwin 
ski. Przykładów takich w całym 
kraju jest mnóstwo. Celem powiato-
wych zjazdów przodujących chłopów 
jest więc, aby przy ich pomocy 
wszyscy Czerwińscy podciągnęli się 
do poziomu gospodarowania Kry^ 
sków. Żeby umieli właściwie korzy-
stać z bogatego arsenału środków, 
jakie im państwo daje do dyspozy-
cji, żeby oparli 6wą gospodarkę 
o doświadczenia najlepszych rolni-
ków, o rczumne planowanie, o ośrod 
ki maszynowe. Na zjeździe w Go-
styninie okazało się, ile jest jeszcze 
niewykorzystanych rezerw dla polep 
szenia plonów. 

W pow. gostynińskim istnieje 9 
dobrze zaopatrzonych w sprzęt spół-
dzielczych ośrodków maszynowych. 
Możliwości ich są olbrzymie, ale zła 
jest organizacja pracy. 

Np. SOM w Łącku posiadał w ub. ro-
ku 12 siewników zbożowycn, którymi po-
winien był zasiać 324 ha ziemi, a zasiał 
tylko 187 ha. W tym roku SOM-y mogą 
zasiać 3.180 ha ziemi, lecz dotychczas za-
warły umowy na zasiew. 2.508 ha, czyli 
możliwość obsiania siewnikami 611 ha nie 
została jeszcze wykorzystana, bo nie 
wszyscy chłopi rozumieją, że siew maszy-
nowy przy mniejszym zużyciu ziarna da-
je wyższe plony. 

Kównież POM-y mogą zaorać 3.447 ha, 
a umowy zawarły na 1.7(19 ha. I znów 
niewykorzystane rezerwy — ponad 1.500 
ha, które mogłyby zaorać traktory. 

Wiadomo też, że ziarno siewne, dobrze 
oczyszczone daję wyższe plony. A jednak 

zarówno w przodujących gospodarz 
stwach, jak i w pozostających jeszczą 
vv tyle. Rozumieją, że ich zadanien^ 
jest tych zapóźnionych podciągać W 
pracy — równać wzwyż. 

Bo jeśli chłopi nie będą się starali 
gospodarować coraz lepiej i umiejęt-
niej, aby otrzymywać z roku na rok 
lepsze plony — to sama tylko po-
moc państwa, jaką otrzymują, ta 
wszystkie kredyty, nawozy, ziarno, 
maszyny, nie da oczekiwanych wyni-i 
ków. 

WSZECHSTRONNA POMOC 
PAŃSTWA 

A pomoc państwa jest poważna* 
W ciągu ostatnich trzech lat mało-
rolni chłopi pow. gostynińskiego o-
trzymali 490 tys. zł kredytu na or-
kę i siew, 2.450 tys. zł na rozwój 
hodowli, 600 tys. zl na kupno na-
wozów oraz na rozwój produkcji 
roślin motylkowych, na sadownictwo 
i warzywnictwo — razem blisko 9 
milionów zl. W zeszłym roku chłopi 
pcw. gostynińskiego tylko za pośred 
nictwem gminnych spółdzielni otrzy; 
mali towarów na sumę 38 min. zł, 
otrzymali 12 tys. ton węgla — o 12 
proc. więcej niż w 1950 roku, otrzy; 
mali setki ton żelaza obręczowego^ 
ponadto milion mtr. sześć, tarcicy^ 
elektryczność w 23 gromadach. 

Wzorem robotników przodujący^ 
chłopi w imieniu wszystkich chło-
pów pow. gostynińskiego podjęli zo-
bowiązania produkcyjne. Kazimierz 

Punkt2czyszczę- 2 ^ * * * * * . ^ O w i ą z a ł 
nia ziarna w Gąbinie przy możliwościach S 1 S podnieść wydajność zyta, pszeni-
40 q czyści tylko 24 q dziennie. Również 
czyszczalnia w Lucieniu nie jest całko-
wicie wykorzystana. 

RÓWNAĆ WZWYŻ 
Sołtys gromady Lucień, Trojanow-

ski, tak powiedział: 
— Robotnicy w fabrykach  mają swoje 

plany, które starają się ze wszystkich sił 
wykonać. Są tam racjonalizatorzy, którzy 
ciągle myślą, jakby podnieść produkcję i 
usprawnić pracę. Bez nich nie mieliby-
śmy tyle towarów, co mamy. A prztcież 
chleb, mięso, ziemniaki są tak samo waż-
ne jak przemysł, bo robotnik, żeby pra-
cował, musi mieć co jeść. My, przodują-
cy roinicy, musimy być tymi racjonaliza-
torami, musimy uczyć chłopów*, żeby jak 
najlepiej gospodarowali. Zeby nie było 
zazdrości, że jeden ma lepsze, a drugi 
gorsze plony. Ja to wiem po sobie. Kie-
dyś cieszyłem się z tego, że inni zazdrosz-
czą mi lepszych plonów, ale nie mówi-
łem im o swoich sekretach. Chciałem być 
ten najlepszy. Ale teraz będę mówił i za-
chęcał do roboty. I tal* muszą robić wszy 
scy przodownicy —. jak jesteśmy na tej 
sali. Zeby plan w rolnictwie, tak jak w 
fabrykach,  był wykonany. 

Odpowiedzią na przemówienie 
Trojanowskiego był grzmot okla-
sków. Ci przodujący chłopi rozumie-
ją, że o ilości chleba nie decydują 
tylko plony ich wzorowych pól. Źe 
decyduje gospodarka chłopów wszy-
stkich gromad, polepszenie zbiorów 

cy i jęczmienia o 2,5 q z ha. Jan 
Katarzyński zobowiązał się zwięk-
szyć swe plony — żyta z 20 do 23, 
pszenicy z 22 do 25, jęczmienia z 24 
do 27 q z ha. 7 gromad zobowiązało 
się zwiększyć plony o 1 q z ha. 
Wartość zobowiązań, podjętych na 
zjeździe w Gostyninie, wyniosła 898 
tys. zł. Nie koniec na tym. Dalsze 
zobowiązania jeszcze nadchodzą. 
Chłopi pow. gostynińskiego meldują 
w ten sposób swoją gotowość do 
podjęcia zorganizowanej i skutecznej 
walki o lepsze zbiory, 0 chleb. 

Tadeusz Pojmański 

KRONIKA SĄDOWA 
Złodzieje bonów 

Sąd Wojewódzki w Warszawie rozpa* 
trywał w trybie doraźnym sprawę 4 urzęd 
ników Prezydium Dzielnicowej Rady Na-
rodowej Warszawa Śródmieście, oskarżo-* 
nych o kradzież 30Q bonów mięsno-tłusz-
czowych, które sprzedawali na wolnym 
rynku. j 

Sąd z uwagi na dużą szkodliwość spo-
łeczną czynu oskarżonych skazał Jara 
Należytego na 8 lat więzienia, Edmunda 
Miastowskiego na 7 lat, Leokadię Janow-
ską na 6 lat i Janinę Miastowską na | 
lat. ^ 

Pierwsi osadnicy gospodarują już w Olsztyńskiem 
400 grup zwiadowczych obejrzało wolne gospodarstwa OLSZTYN (obsł. wł.). — Ruch chłop 
kich grup zwiadowczych odwiedzają-
cych woj. olsztyńskie nie ustaje ani 
na chwilę. Do 20 bm. przewinęło się 
ogółem 400 takich grup. Wiele z nich 
zarezerwowało gospodarstwa wraz z 
zabudowaniami, wyznaczając w PRN 
terminy przyjazdu. 

Równolegle trwa akcja remontowa 
budynków mieszkalnych i gospodar-
czych. Według niekompletnych da-
nych przedsiębiorstwa budowlrne 
przekazały prezydium Woj. RN 23 
wyremontowane gospodarstwa w 
pow. kętrzyńskim, po 16 gospodarstw 
w pow. reszelskim i morąskim, 14 
W pow. giżyckim i 13 w pow. lidz-

barskim. Cyfry  te powiększą się vq| 
ciągu kilku najbliższy^ dni. 

Dotychczas już pierwsze dwie ro-
dziny osiedliły się w pow. szczycieńJ 
skim, jedna w giżyckim i jedna 
reszelskim. 

Zdarzyło się kilkakrotnie, m. Im* 
w Morągu, że grupa zwiadowcza 
przybyła niespodziewanie i stąd wy-
nikły poważne trudności z jej za* 
kwaterowaniem i przewiezieniem d o 
gospodarstw. Aby uniknąć na p r z y -
szłość podobnych trudności, t r z e -
ba wcześniej awizować telefonicznie 
wyjazd grupy zwiadowczej w teren* 

m 
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„Zlikwidujemy odłogi — zwiększymy urodzaje" 

Powiatowe zjazdy chłopów 
W powiatach: Działdowo, Giżycko, Kętrzyn i Braniewo odbyły się zja-

zdy przodujących chłopów. W zjazdach tych wzięli udział mało i średnio-
rolni chłopi — wzorowi gospodarze, którzy znani są z racjonalnej uprawy 
gleby, rozwijania hodowli i terminowego wypełniania obowiązków wobec 
państwa. 

W czasie zjazdów omówiono zadania, stojące przed rolnictwem w 
trzecim reku planu 6-letniego, dyskutowano nad zwiększeniem wydajno-
ści z hektara oraz dokonano analizy przygotowań do wiosennej kampanii 
siewnej. 
A oto relacje naszych korespon-

dentów z poszczególnych powiatów: 
220 chłopów, znanych w po w. Dział 

dowo ze wzorowego gospodarowania 

oraz obywatelskiej postawy w wy-
pełnianiu obowiązków wobec państwa 
wzięło udział w naradzie. Szczegóło-
wo omówiono sprawę przygotowań 

P i a n t r z e b a w y k o n y w a ć  o d p o d s t a w 
Przykład ZBM ostrzeżeniem Terminowe wykonanie rocznych zadań 
produkcji warunkuje rygorystyczne prze-
strzeganie harmooogracmi pracy, ustala-
nego przez kierownictwo każaej placów-
ki produkcyjnej w porozumieniu z zało-
gą. Jak ważną sprawą jest przestrzega-
nie tego harmonogramu możemy przeko 
nać się na przykładzie olsztyńskiego za-
kładu prefabrykacji  ZBM, w którym kil-
ka dni temu groziło załamanie planu 
kwartalnego. 

Przyczyna była i jest jasna. Po pro-
stu kierownictwo nie dopilnowało termi-
nowego wykonywania planów miesięcz-
nych i dekadowych i wreszcie 25 bm., w 
obliczu grożącej katastrofy  trzeba było 
zwrócić się o pomoc w postaci dodatko-
wego wysiłku załogi. Apel nie pozostał 
bez echa. Robotnicy zakładu prefabryka-
cji udowodnili jeszcze raz, że Polska Lu 
dowa może zawsze liczyć na swą awan-
gardę — klasę robotniczą. Już na drugi 
dzień po specjalnie zwołanej w tej spra 
wie naradzie załoga ze swymi przodow-
nikami Gołębiowskim, Zbyszyńskim, Lu 
niewskim, Rybakiem i in. na czele przy-
stąpiła do nadrabiania zaległości. Nie-
mniej jednak problem planu kwartalne-
go w niniejszym zakładzie jest poważ-
nym ostrzeżeniem i pod adresem kierów 
ników wszystkich* odcinków produkcyj-
nych. 

Plan kwartalny na rok bież. był dość 
wysoki — 300 proc. wyższy niż w roku 
ub. W styczniu wykonano 93 proc. planu 
miesięcznego, w lutym — 83 proc. i to 
nie dlatego, żeby plan był za duży, tyl-
ko, że „odkładano" realizację zadania 
na ostatnie dnie. 25 bm. pozostało do 

46 zespołów wiejskich 
bierze udział w festiwalu  sztuk 

Festiwal sztuk polskich organizowany 
przez Z. W. ZSCh w gromadach, gmi-
nach i powiatach zgromadził 46 wiej-
skich amatorskich zespołów teatralnych 
z gromad i spółdzielni produkcyjnych, 
z czego 17 zespołów sklasyfikowały  lot-
ne komisje do eliminacji na szczeblu wo 
jewódzkim. 

Eliminacje te odbędą się 28, 29 i 30 
bm. fcd  godz. 10 — 20 w świetlicy 
pocztowców przy ul. Pienężnego 21. 

Najlepsze zespftlv  wezmą udział w 
eliminacjach centralnych, które odbędą 
się w Warszawie w kwietniu. (ra) 

przerobienia jeszcze 30 proc. planu kwar 
talnego, a więc prawie całomiesięczna 
produkcja. Załoga postanowiła nadrobić 
zaległości i już pierwszego dnia podnio-
sła wydajność o 100 proc. Ale czyż nie 
lepiej było realizować terminowo po-
przednie plany miesięczne i dziś w ostat-
nich dniach marca zameldować o wyko-
nairuju prodonkcji dodatkowej? Tym bar-
dziej, że pustaki — podstawowy element 
w budownictwie wyrabiany właśnie w za 
kładzie prefabrykacji  ZBM stanowią dziś 
niezwykle pożądany we wszystkich bu-
dowach materiał. 

Powinien o tymxpamiętać i ob. Woj-
nicki, jako kierownik placówki i rada za 
kladowa i podstawowa organizacja (par-
tyjna przy ZBM. Plan należy realizować 
od pierwszego dnia okresu produkcyjne-
go, miesięczny od pierwszego dnia, rocz 
ny od pierwszego miesiąca. Każde bo-
wiem kilkudniowe zahamowanie produk 
cji odbije się tysiąckrotnie na planach 
miesięcznych, kwartalnych, rocznych i w 
końcu na planie G-letnim. 

(kor. Z. Jędrasik) 

do sdewów, stwierdzając m. in., te 
maszyny i inny sprzęt rolniczy są w 
pełni przygotowane, że rozprowadzo-
no nawozy sztuczne oraz umożliwio-
no chłopom otrzymanie ziarna kwali-
fikowanego. 

Z zainteresowaniem słuchali uczest 
nicy zjazdu wypowiedzi delegatów 
spółdzielni produkcyjnych, którzy 
podzielili się z zebranymi swymi 
osiągnięciami i sukcesami. W nagro-
dę za wykonanie planów skupu zbo-
ża z nadwyżką dwie spółdzielnie pro-
dukcyjne otrzymały radioodbiorniki i 
biblioteki Chłopi gromady Kleozkow 
otrzymali nagrodę wartości 2 tys. zł. 

Wśród gorących manifestacji  zgro-
madzeni ; chłopi podjęli zobowiązanie 
z okazji 60 rocznicy urodzin Prezy-
denta Bolesława Bieruta. Postanowili 
oni rozszerzyć hodowlę trzody chlew-
nej o 20 proc., rcgacizny o 10 proc., 
drobiu o 15 proc. Poza tym każdy 
chłop będzie dostarczał do zlewni o 1 
litr mleka więcej dziennie. 

Zjazd w Giżycku odbył się pod ha-
słem „Zlikwidujemy odłogi i zwięk-
szymy wydajność z hektara". Chłopi 
tego powiatu długo radzili nad spo-
sobami lepszej uprawy gleby, walki 
z chwastami i rozszerzeniem hodowli. 
Ze szczególną troską omawiano spo-
soby podniesienia wydajności z ha. 

Oklaskami przyjęli zgromadzeni 
zobowiązania chłopów gromad: 
Czarnuszka i Siemiankl, które po-
stanowiły osiągnąć w r. bież. o 2 
kw. więcej zbóż z hektara, przepro-
wadzić renowację 4000 m. bież. ro-
wu oraz odstawić ponad plan 10 
tuczników. 
Na zjazd w Braniewie przybył po-

seł Kołodziejczyk. Dyskusja wykaza-
ła, że chłopi tego powiatu nieustan-
nie dążą do podniesienia swych go-
spodarstw na wyższy poziom. 

luż 9 gospodarstw  wybrali  osadnicy 
w powiecie lidzbarskim Tempo prac związanych z remontem 
zabudowań gospodarczych przeznaczo-
nych dla osadników, a prowadzonych w 
pow. lidzbarskim przez OP2*B wzrasta 
z każdym niemal dniem. Prace murar-
skie są już prawie wszędzie zakończone. 
Opóźniają się natomiast roboty stolar-
sko - ciesielskie. Może to zahamować ruch 
osadniczy i opóźnić zajmowanie gospo-
darstw przez przesiedleńców. 

Niedociągnięcia powyższe stwierdzono 
m. in. w gromadach: Świątki 1 Garzewo. 
W obu gromadach przedsiębiorstwo pro-
wadziło roboty niesystematycznie i śla-
mazarnie. Byłoby wskazane, aby dyrek-
cja OPZB w Lidzbarku zaleciła nieprze-
rywanie drobnych prac, bo nlewykończe-
nie ich w terminie opóźni przekazanie 
zabudowań gospodarczych osadnikom. 

Ruidh osadniczy w pow. liłdzbajnsikim 
wzmaga się. Powiat odwiedziło już 7 
grup zwiadowczych z woj. białostockie-
go, poznańskiego i warszawskiego. Gru-
py zwiadowcze zarezerwowały dotych-
czas 9 gospodarstw. Będą one zajęte w 
ostatnich dniach b. m., lub w początkach 

kwietnia. Od kwietnia firmy  budowlane 
rozpoczynają remonty drugiego rzui u za 
budowań wiejskich. Przekazanie ich osad 
nikom nastąpi w okresie jesiennym. 

Kor. Adam K. z Lidzbarka 

„Musimy zlikwidować wszystkie 
odłogi w naszym powiecie — mówił 
chłop ob. Kupisz z Nowej Pasłęki— 
zaznajamiać chłopów z nowoczesny-
mi metodami uprawy gleby, to na-
pę wno osiągniemy znacznie lepsze 
rezultaty, aniżeli dotychczas. Zro-
bimy to dla umocnienia sojuszu ro-
botniczo-chłopskiego i zamanifesto-
wania naszej woli pokoju". 
Na wniosek ob. Bundy z grom. Gro-

nowo zgromadzeni chłopi jednomyśl-
nie uchwalili tekst listu do Prezyden-
ta Bolesława Bieruta, w którym zo-
bowiązują 6ię do zwiększenia wydaj-
ności z hektara i rozszerzenia hodo-
wli. 

W czasie zjazdu w Kętrzynie dele-
gaci poszczególnych spółdzielni pro-
dukcyjnych składali meldunki o go-
towości do rozpoczęcia wiosennych 
prac w polu. Chłopi stwierdzali, że 
są przygotowani do kampanii wiosen 
nej znacznie lepiej, aniżeli w r. ub. 

Ob. Orłowski z gromady Siniec 
oświadczył: „Nie będziemy szczędzić 
wysiłków, aby osiągnąć wyższe plony 
niż w r. ub. Celem uczczenia 60 rocz-
nicy urodzin Prezydenta nasza gro-
mada zobowiązała się zwiększyć wy-
dajność z ha o 2 kw. oraz zagospoda-
rować 39 ha odłogów. Zobowiązanie 
t 0 na pewno wykonamy." 

Sprawa odłogów 
(il) Naczelnym zadaniem rolnictwa naszego województwa w wiosenne} 

kampanii siewnej jest nie tylko zwiększenie wydajności z hektara, lecz przeoe 
wszystkim rozszerzenie obszaru zasiewów upraw roślinnych. Cel ten może być 
osiągnięty w wyniku jak najbardziej masowo przeprowadzonej likwidacji odło* 
gów przez zespoły uprawowe oraz indy widuainych chłopów. 

Akcja organizowania zespołów uprawowych jest w toku. W kilku powia-
tach dała ona doskonałe wyniki. Za przykład może służyć teren pow. MRĄ-
GOWSK1EGO, gdzie powstaio w tym roku 31 nowych zespołów oraz pow. GO 
ROWSK1, w którym w okresie kilku zaledwie tygocini chłopi założyli 25 zespo-
łów. 

O czym mówią te cyfry?  Przede wszystkim o tym, że mało 1 średniorolni 
chłopi nie chcą biernie przyglądać się wysiłkom klasy robotniczej, budującej 
wielkie obiekty przemysłowe i nowe miasta, że znają cenę każdego dodatkowo 
wyprodukowanego kilograma ziarna, że z całą świadomością włączają się do 
udziału w walce o zwiększenie zapasów mąki, ziemniaków, roślin pastewnych, 
oleistych i włókienniczych. W likwidacji odłogów widzą oni także korzyści wła-
sne. Państwo zapewnia chłopu uprawiającemu odłogi kredyty na orkę, zakup 
nawozów sztucznych i ziarna siewnego, zwalnia go od świadczeń podatkowych 
i planowego skupu zboża. Kolektyw uprawiający odłogi korzysta ponadto z po. 
mocy technicznej POM oraz instrukcyjno-iacnjwej t s * i 

Na tle tych argumentów rodzi się pytanie, dlaczego w niektórych powia* 
tach, a m. in. w PISKIM i SZCZYCIEi\SKIM powstała dotychczas tak mała 
ilość zespołów uprawowych? 

Otóż dlatego, że chłopi nie wiedzą o założeniach akcji. ZSCh ani PSR, ani 
wreszcie rady narodowe nie troszczą s:e o uświadomienie chłopa i nie zapozna-
ją go z korzyściami, jakie daje kolek ywna uprawa odłogów. Chłopi w tych 
powiatach na pewno me wiecizą o tym, że zespół uprawowy w grom. GDAKO-
WO w pow. nidzickim złożony z 10 członków zagospodarował dzięki pomocy 
państwa 60 ha odłogów, że w JODANOWIE chłopi zebrali jesienią ub. r. 100 
kw. owsa i 17 kw. mieszanki, że w KOZŁOWIE młodzieżowy zespół uprawił 
50 ha odłogów, zbierając z nich m. in. 400 kw. zboża. Z pieniędzy uzyskanych 
ze sprzedaży państwu zboża zespół ten przeznaczył 4 tys. zł. na budowę świe-
tlicy w gromadzie. Fakty podobne możn a by mnożyć w nieskończoność. 

Lecz ktoś musi je znać i o nich mówić. Tysiące chłopow w naszym woje-
wództwie nie orientuje się zupełnie w korzyściach, płynących z zespołowej li-
kwidacji odłogów. Czas najwyższy, aby o sprawach tych opowiedzieli im 
członkowie kół ZSCh, członkowie PSR \ rady narodowe. Bo przykład gminy 
PASYM, w której nikt od początku roku nie poinformował  chłopów o zagadnie-
niu likwidacji odłogów nie należy na pewno do odosobnionych. 

Słońce zabłysło nad Kraskowem 

p r z e k o n a ł y 
(il) Bolesław Kwapiński z Kras-

kowa w pow. kętrzyńskim długo 
przetrawiał w sobie rzuconą przez 
Władysława Szymańskiego myśl za-
łożenia w gromadzie spółdzielni pro 
duikcyjnej. Długo nie mógł się zde-
cydować, bo we wsi różnie mówiono 
o spółdzielczości. Kwapiński słuchał, 
milczał i dumał. Któregoś jednak 
dnia nie wytrzymał. Oporządził 
wcześniej inwentarz i... poszedł zo-
baczyć jak pracują spółdzielcy. 

Wrócił wieczorem i przez kilka 
następnych dni widać go było roz-
mawiającego z Szymańskim, Kru-

Przygotowania do festiwalu 
studenckich zespołów artystycznych 

Znamy 
„ K o l e j a r z a " 

już przeciwników 
w drugiej lidze 

Tegoroczne rozgrywki piłkarskie wszy-
etkich klas, począwszy od I ligi państwo-
wej aż do spotkań o mistrzostwo powia-
tu zreorganizowano na podstawie specjal-
nego zarządzenia sekcji piłki nożnej 

CO i GDZIE? 
Teatr im.  Jaracza — w Olsztynie dziś 

I jutro „Sułkowski*', godz. 19.30 
KINA 

Awangarda — dziś i jutro ,.Postrach 
mórz", prod. radz., godz. 16.46 i 19. 

„Odrodzenie" — dziś i jutro „Bohatero-
wie Mandżurii", prod. radz., godz. 17 
1 19.30. 

Polonia — dziś i jutro „Młodość Chopi-
fja",  prod. polskiej, godz. 16.30 i 20 

Apteka dyżurna — Społeczna Nr 3, ul. 
Kolejowa 17 

Pogotowie Ratunkowe PCK — ul. Par 
tyzantów 82, tel. 22 22, 33-33. 

ODCZYTY TWP 
Iława — PDK — god-z. 18 — „Mikołaj 

CrOgOl" 
Iława — fabryka  mat — godz. 16.30 — 

„34 rocznica" 
Olsztyn — Hotel Robotniczy — godz. 18 

w- „Nauki Września" 
Mikołajki — sala szk. — godz. 19 — 

..Mikołaj Gogol" 
Ostróda — PDK — godz. 16 — „Mikołaj 

Gogol" 
Druk. RS W „Prasa". Marszałkowska 3/5 
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GKKF. Pierwsza liga podzielona została 
na dwie grupy, których mistrzowie ro-
zegrają pomiędzy sobą spotkanie o tytuł 
mistrza Polski. Ostatnie drużyny grup 
spadają automatycznie do II ligi. Roz-
grywki rozpoczną się dopiero na jesieni, 
ze względu na udział naszych piłkarzy w 
letniej Olimpiadzie. 

Zespoły drugiej klasy państwowej, któ-
rej rozgrywki interesują nas najwięcej ze 
względu na udział w nich drużyny olsz-
tyńskiego Kolejarza podzielono na 4 gru-
py po 10 drużyn. Zwycięzcy grup grać 
będą ze sobą systemem „każdy z każ-
dym", a w grupie finałowej  zdobywcy 
dwóch pierwszych miejsc wejdą do I li-
gi. 

Olsztyński Kolejarz figuruje  w grapie 
północno-wschodniej (2) II ligi. Przeciw-
nikami jego będą zespoły: Gwardia WKS 
Lotnik i Spójnia (Warszawa), Spójnia To-
maszów, Stal Starachowice oraz zespoły 
Włókniarza z  Radomia, Chodakowa i Wi-
dzewa. 

Ponadto w grupie tej grać będzie ze-
spół reprezentujący woj. białostockie. Bę 
dzie nim albo zespół Gwardii (który spadł 
z II ligi w ub. r.), albo Budowlani, którzy 
zdobyli w ub. roku mistrzostwo klasy 
woj. 

Nowy regulamin rozgrywek n ligi nie 
przewiduje automatycznego spadku osta-
tniej w danej grupie drużyny, ale elimi-
nacje pomiędzy II-ligową drużyną dane-

go województwa (w wypadku kilku z,e-
społów II-ligowych z tego samego okrę-
gu, dotyczy to drużyny, która zajęła naj-
niższe miejsce), a mistrzem województwa. 

W ten sposób każdy okręg będzie miał 
stale zapewniony udział swych zespołów 
w II klasie państwowej, (czo) 

„Praca kulturalno-artystyczna po. 
m«>o4 w wa*ce o plan u^eai i w roku 
akademickim 1951/52" — oto hasło 
grupy studenckiej WSR, którą weźmie 
udział w masowej ogólnokrajowej 
imprezie akademickiej w matju br. 
w Warszawie. Orgainizatoirem jej jest 
ZSP. 

W ziwiązku z tym trwają gorączko-
we przygotowania. W WSR rozipoczę-
ły się 15 bm. eliminacje grup. Po-
trwają one do 9 kwietnia br. Celem 
tych etarmacjd jest wyłowieni.'e naj-
lepszych grup, które po p-ó finale,  j a . 
ki odbędzie się w kwietniu w Kor-
towie wezmą następnie udział w fi-
nałowych eliminacjach w Warszawie. 

Aby dojść do półfinału,  trzeba na-
prawdę popracować i zdobyć jak naj-
większą ilość punktów. Można je 
uzyiskać za masowość i za pracę ze-
społową. Punkty liczy się więc: za 
ilość osób biorących udział w elimi 

poziom artystyczny itp. Na razie 
pierwsze m-ejisce imiają „mleczarze" 
(roik I), gdyż dwie -grupy tego wy-
działu zdobyły największą ilość punk-
tów. Są to grupy III — 455 pkt. i IV 
—445 pikłt. Trzecie miejsce zajęła gru-
pa IV z II roku zootechnicznego. 

Obserwując pracę poszczególnych 
grup można przypuszczać, że na cen-
tralnych eliminacjach w Warszawie 
WSR nie powstydzi się i podobnie, 
jak koledzy z ze:ipolu tanecznego 
WSR „Mazury1" (który na zeszłorocz-
nych występach akademickich w Po-
znaniu został wyróżniony przez Min. 
Szkół Wyższych i Naiuki — otrzymał 
album pamiątkowy) godnie będą re-
prezentować naszą WSR. 

* 
Przepraszamy Cyt słoików (za n :e-

ści&łość w notatce zamieszczonej w 65 
(1717) numerze „Życia", gdyż na WSR 
powstał chór męski czterogłosowy, a 

nacjach, przygotowany repertuar, po- nie jak podano, chór mieszany, 
stawę grupy, sposób ujęcia tematu,! Kor. WSR — W. Król 

pińskim, Juszczykiem, Żelaznym, a 
nawet z Kaitarzyną Koziak. Bo 
Kwapiński chciał się przekonać, 
chciał* wszystko rozważyć na chłod-
no, przetrawić w sobie, przegryźć. 

W międzyczasie zwiedzili spółdziel 
nie produkcyjne w Jaglaku, Wymia 
rach i Filipówce. W pieiwszej z 
nich dowiedział się, że ub. r. zebra 
no tam przeciętnie po 18,3 kw. ży-
ta, 14,7 kw. pszenicy ozimej, 18,6 
kw. owsa, 200 kw. buraków cukro-
wych, kw. pas ewnycih i 118 kw. 
ziemniaków z ha. Dowiedział się, że 
Karol Huberka wypracował w ciągu 
refru  789 dniówek roboczych zarobił 
29.745 7)1,  Emil Paczyński 406 dnió-
wek, które przyniosły mu 14.494 zł 
dochodu. W Filipówce obejrzał dla 
odmiany wyremontowane obory i 
chlewnie, 14 koni, 27 sztuk pięknych 
krów oraz 46 św^ń. Słowem widział 
wzrastający dobrobyt i zadowolenie 
z pracy kolektywnej. 

I wreszcie staio siię. Zapadła de-
cyzja za/łożenia spółdzielni produk-
cyjnej. W wyznaczonym dniu i go-
dzinie zbierać się zaczęli w obszer 
nej sali szkoły i zainteresowani i 
„obserwatorzy." Było rojno i gwarno. 
Ludzi przybywało, bo każdy chciał 
być świadkiem tej uroczystej chwili, 
kiedy gromada poweźmie ostateczną 
decyzję i złożonymi podpsami przy-
pieczętuje ją i uprawomocni. 

I przypieczętowali. 
— Nigrdy nie przypuszczałem — 

mńwił ob. Juszczyk — że pracą zespo 
łową można dojść do takich wyni-
ków. Coś tam tu i ówdzie przebą-
kiwano, lecz jakoś nie wierzyłem. 
Długo nie wierzyłem, lecz teraz... 

Właśnie teraz Juszczyk stkłada 
swój podpis pod statutem spółdziel-
czym. Składa w przekonaniu, że 
„jutro" uśmiechnie się do niego, że 
przyniesie mu wiele nowych prze-

Z a t w a r d z i a l i Jezioran 
czyli „Śladem naszych interwencji" 

FACHOWCY POSZUKIWANI 
HYDRAULIKÓW WYKWALIFIKOWANYCH i SPECJA-
LISTÓW STUDNI WIERCONYCH i KOPANYCH za-
trudnią natychmiast WARSZTATY WYDZIELONE PGR 
na warunkach płacy wg układu zbiorowego w budo 
wnictwie. Zgłoszenia kierować: Warsztaty Wydzielone 
PGR Pion Wykonawstwa Terenowego, Wilkasy koło 
Giżycka, województwo olsztyńskie. k. 526 1 
OGRODNIK z PRAKTYKĄ — (szklarnie, warzywa, kwia 
ty, szkółki) potrzebny natychmiast. Zgłoszenia PAŃ-
STWOWE LICEUM RYBACKIE w Giżycku. k 4500-1 

Z a w i a d o m i e n i a 
ZARZĄD OKRĘGU P.K.S. Olsztyn podaje do wiado-
mości, że z dniem 1-go kwietnia 1952 r. wprowadza się 
godziny urzędowania od 7.00 do 15.00. k 2557-0 

Przetargi licytacje 
Obwieszczenie o licytacji. W myśl art. 85 i 86 de 

krętu z dnia 28.1.1047 r. o egzekucji administracyjnej 
świadczeń pieniężnych (Dz. U. R. P. nr 21 poz. 84) po 
daje się do ogólnej wiadomości, że dn. 31 marca 1952 r. 
o godz. 9 w lokalu Technicznej Obsługi Rolnictwa przy 
ul. PI. Grunwaldzki w Giżycku celem uregulowania na-
leżności podatkowych na rzecz Skarbu Państwa, wy-
dział finansowy  PPRN w Bartoszycach od ob. ob. Ster-
niokiego S.. Turowskiego Z. i Maderskiej I. zamiesz-
kałych w Górowie Iławieckim odbędzie się sprzedaż z 
licytacji ciągnika firmy  ,,Fordson-Major" nr 1038.901 o 
34 k. m. 12.000 zł cena szacunkowa. W dobrym stanie 
po kapitalnym remoncie. Zajęty ciągnik można oglą-
dać dnia 31.3.52 r. od godz. 8 do godz. 9 w lokalu Tech-
nicznej Obsługi Rolnictwa w Giżycku PI. Grunwaldzki. 

znajdzie przyjaciela w Tygodniku: 
ŚWIAT MŁODYCH 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Różne 

Przybłąkał się wilczur czar 
ny. Olsztyn, Wiejska 1—2. 
Właściciel proszony jest o 
odbiór psa. k 2556-1 

Zguby 
Skradziono kartę meldun-
kową na nazwisko Wójcik 
Stanisław, zamieszkały Lin-
gwarowo. gm. Olszewo, 
pow. Węgorzewo, p 13940-1 

Liczne notatki naszych korespon-
dentów docierają przeważnie do wia 
domości poszczególnych instytucji, 
skąd otrzymujemy po pewnym cza 
sie wyjaśnienie, lub, rzadziej — 
sprostowania. Z uznaniem możemy 
stwierdzić, że większość zaintereso-
wanych czyta prasę coraz dokład-
niej, a tym samym może w porę, w 
myśl przepisów, usunąć spostrzeżo-
na przez korespondenta usterki. 

Są jednak jednostki administracyj 
ne, które z reguły nie odpowiadają 
na interwencje i widocznie nie czy 
tują prasy codziennej. 

Do jednostek takich należy pre-
zydium MRN w Jezioranach. Od pół 
tora roku trwa „bój" naszego ko-
respondenta (bes) z tego miasta o 
poprawienie drogi wiodącej na 
dworzec i usprawnienie zaopatrywa 
nia w wodę. Na żadną z 11 notatek 
w tej ssprawie nie otrzymaliśmy do 
tychczas wyjaśnień, cihoó usterki 
częściowo usiłowano usunąć. Mimo 
to sytuacja w obydwu tych jakże 
żywotnych dla mieszkańców Jezio-
ran sprawach jest nadal groźna. 

Nie w WDK 

lecz u „Pocztowców" 
Przepraszamy naszych Czytelników za 

błąd, czyli tak zwany „chochlik", który 
niestety wypaczył treść notatki zamiesz-
czonej w numerze „Życia" z 24 bm. a 
zapowiadającej ciekawą prelekcję TWP 
„Gogol — człowiek i artysta". 

Odczyt ten wygłoszony bowiem bę-
dzie w dniu dzisiejszym w sali świetlicy 
zw. zaw. pocztowców przy ul. Pienięż-
nego, a nie jak podaliśmy w WDK. 

Nie zamieniono dotychczas 'kilku 
pękniętych rur doprowadzających 
wodę do mieszkań, a ostatnio zepsuł 
się nawet prowizoryczny kran zain-
stalowany w jednym z punktów mia 
sta. Wskutek tego ludność czerpie 
wodę z rzeczki będącej jednocześnie 
ściekiem wszystkich brudów miej-
skich. Osobiste w zyty w prezydium, 
notatki prasowe, interwencje bezpo-
średnie nic nie pomagają. Ale z ba-
gatelizowaniem najbardziej żywotnych 
spraw ludności Jezioran trzeba rady-
kalnie skończyć. Niech wezmą to pod 
uwagę ojcowie tego miasta, bowiem 
lekceważenie notatek prasowych mo-
że skończyć się bardzo przykro. 

A przecież, jeśli się chce można 
usunąć najpoważniejsze nawet nie-
dociągnięcie. Dowodem tego są wy-
jaśnienia innych instytucji, które 
po przeczytaniu notatek w prasie na 
tychmiast przystąpiły do skutecznego 
zwalczania zła. 

Oto krótki przegląd ostatnich li-
stów z wyjaśnieniami: 

Prez. MRN ukarało 40-złotową grzywną 
kierownika budowy OPZB, który nie do-
pilnował przed uszkodzeniem drzew i 
krzewów rosnących w pobliżu budowy 
na ul. Mickiewicza (127/52). Mieszkańcy 
wsi Komorowo powinni zwrócić się z 
wnioskiem o elektryfikację  gromady do 
prez. Woj. R. N. Nad żłobkiem w Ostro-
winie (jak już donosiliśmy) roztoczono 
specjalną opiekę, aby uniknąć na przy-
szłość odsłoniętych przez korespondenta 
,.s" uchybień (prez. PRN Ostróda 2 10 52). 
Uszkodzenie zegara samowłączającego o 
świetlenie ulic Żeromskiego, Limanow-
skiego i Kolejowej usunięto natychmiast 
(prez. MRN — 163/52). Traktory z SOM 
w Jelonkach w pow. Pasłęk przekazano 
już do remontu (prez. PRN Pasłęk—39/52). 
Budowa przystanku kolejowego w Nikiel-
kowie zależna jest od decyzji specjalnej 
komisji przy DOKP. do której powinno 
zwrócić się prez. GRN w Dywitach, zape-
wniając jednocześnie pokrycie kosztów 
budowy przystanku. (DOKP — 76-22-52). 
DOPiT wydała polecenie dostarczania do 
domów paczek ważących więcej niż 5 kg. 
Mniejsze paczki m^gą odbierać sami 
adresaci, bowiem poczta w Ostródzie 

nie może sobie pozwolić na deficytowe 
utrzymywanie specjalnego ambulansu po-
cztowego. (DOPiT — 435). 

„ O l g a L e p i e s z y ń s k a 
i jej praco" 

(1) Zarząd woj. koła Zw. Biblioteka-
rzy i Archiwistów łącznie z kierownic 
twem miejskiej biblioteki publicznej 
organizuje odczyt prof.  WSR J. Wen-
grisa pt. „Olga Lepieszyńska i jej 
praca". Odczyt odbędzie się 28 bm. 
w lokalu biblioteki o godz. 19-tej. 

żyć, że ułatwi mu pracę, bo razem 
najtrudniejsza nawet para ca wydaje 
się lekką. Za Juszczykiem składają 
podpisy: Szymański, Kwapiński, Że-
lazny i wielu innych. Ogółem 20 
chłopów, a w tym 5 kobiet. Bole-
sław Kwapiński jest nareszcie zado-
wolony z siebie. Już nie przetrawia 
w sobie wątpliwości, kiedy powoli i 
uroczyście wpisuje swoje nazwisko. 

— Wiem — mówi — że spółdziel-
czość produkcyjna utrwali w kraju 
dobrobyt. Wiem, bo widziałem, jak 
żyją i praoują spółdzielcy, co czują 
i myślą, jak rozbudowują swój do-
robek, rozwijają hodowlę i jakie o-
trsymują plony. 

Zebranie kończyło 6ię jiuż, gdy w 
ciasnym przejściu między ławkami 
szkolnymi ukaza? 6ię Michał Gajde-
mowicz. Przeprasza za ©późnienie 
i prosi o przyjęcie na członka spół-
dzielni. 

— Nikt mnie do tego nie nama-
wiał — mów; J^ajdemowicz — i 
n'kt ze mną nie rozmawiał na ten 
temat. Od dawna myślałem 0

 z a " 
łożeniu w gromadzie spółdzielni pro 
dukcyjnej i interesowałem się roz-
wojem innych spółdzielni w powie-
cie zwiedzając je przy każdej okazji* 

Tu budowa nr 116 

C z e k a m y n a p o g o d ę 
Jak już donosiliśmy, załoga budo-

wy nr. 116 w Olsztynie (hotel miej-
ski przy ul. Kościuszki) podjęła 8 bm. 
zobowiązanie zaoszczędzenia 10 tys. 
zł do 27 bm. Oszczędności osiągnęły 
już 2,5 tys. zł. Oto ostatni meldunek 
załogi: 

Niesprzyjające warunki atmosfe-
ryczne, t. zn. kilkunastostopniowy 
mróz uniemożliwia nam budowę na 
„pełną parę" — mówi kierownik 
Lewandowski — ale mimo to nie 
spoczywamy na laurach. Jesteśmy 
gotowi do natychmiastowej „ofen-
sywy". Czekamy tylko na ocieple-
nie. 

Na razie załoga wykonuje prace 
wewnątrz budynku: ścianki działo-
we i szalowanie biegów schodo-
wych. Spóźnia się trochę betonowa-
nie, bo wolimy nie ryzykować". 

W pracy wyróżniły się brygady: 
Kiempińskiego i Krasa (213 proc. 
normy), betoniarze Kędzierskiego i 
Glima (208 proc.) oraz cieśle Ma-
kruckiego i Kraski (197 proc. nor-
my). 
Załoga budowy nr 116 na pewno nie 

zawiedzie i podjęte celem uczczenia 
60 rocznicy urodzin Prezydenta zobo-
wiązania będą zrealizowane przed 
terminem. 

Kor. Z. Jędrasik. 

Okruchy  znad Łyny 

NIECODZIENNY 
...kłopot ma nasz Czytel-

nik ob. W. B. zamieszka-
ły przy ul. Okrzei 20 m. 8. 
Do 31 grudnia ub. roku pła 
cił on jak przystało na 
wzorowego lokatora punk-
tualnie komorne za miesz-
kanie inkasentowi, lub w 
kasie zarządu nieruchomo-
ści miejskich. Jednakże od 
stycznia br. nikt nie zgła^ 
sza się po komorne, a na 
pytanie, gdzie je wpłacać, 
nikt nie umie dać odpowie 
dzi. Podobno dom ten prze 
szedł pod zarząd DOKP. 

Ogłaszamy więc błyska 
wiczny konkurs — kto 
wreszcie da właściwą in 
formację.  Może DOKP? 
(czo) 

OD 2 TYGODNI 
...mieszkańcy bloków 14 

i 16 w Kortowie nie mogą 
słuchać audyeji radiowych 
wskutek przerwania prze-
wodów lokalnego radiowę-
zła przy wspomnianych 
blokach. Nikt dotychczas 
nie zatroszczył się o ich na 
prawienie. Nie dochodzą 
również do wiadomości 
studentów-lokatorów tych 
bloków wiadomości i za-

rządzenia uczelniane. Dzi-
wi nas, że sprawą tą nikt 
się jeszcze nie zaintereso-
wał. (szew) 

GDZIE 
...trzech się kłóci, tam... 

strasznie zimno. Tak mniej 

osiągnięcia. Niestety nie 
widać tego w gablotce 
ZBM umieszczonej przy ul. 
Partyzantów. „Najśwież-
sze" zdjęcia przodowników 
pracy są tak „świeże", że 
pluskiewki, którymi je 
przypięto dawno już... 

więcej można by sparafra-  i przeżarła rdza. A może by 
zować popularne przysło-
wie w stosunku do trzech 
instytucji MHD, CAS i Do 
mu Książki — mieszczą 
cych się w gmachu przy 
ul. Stalina 7. Dotychczas 
bowiem nie rozwiązano 
kwestii, kto jest odpowie-
dzialny i ponosi koszta o-
pału gmachu. Wobec tego 
pracownicy wszystkich 
wspomnianych instytucji... 
marzną na potęgę, urzędu 
jąc w jesionkach, rękawi-
czkach i przyniesionych z 
domu „bamboszach". Wy-
gląda to nawet dosyć we-
soło, ale w gruncie rzeczy 
jest smutnym faktem,  któ 
ry nie wpływa dodatnio 
ani na samopoczucie per-
sonelu. ani na wydajność 
pracy, (ls) 

ROBOTNICY 
...ZBM mają naprawdę 

wspaniałe i coraz to lepsze 

tak komitet opiekujący się 
tą gablotką zainteresował 
się naprawdę współzawod-
nictwem pracy w swoim 
zakładzie? 

6741 
...taki numer nosi do-

wód wydany naszej Czy-
telniczce Sabinie Ch. przez 
zakład fotograficzny  „Is-
kra" przy ul. 1 Maja 12, 
na odebranie wykonanych 
zdjęć do dowodu osobiste-
go. Zdjęcia wykonano t 
kwit wydano 14 lutego br. 
ale do dziś dnia zdjęć je-
szcze nie ma. Na wszystkie 
pytania, kiedy będą goto* 
we za każdym razem po-
daje się nowe terminy, 
których się nie dotrzymu-
je. O ile zdjęcia zaginęły 
to wypadało by o tym po-
wiedzieć klientce i... wykj» 
nać nowe. A jeżeli nie to... 
trzeba ie nareszcie oddać, 
(ls) 

Każdy harcerz i uczeń 

Fakty 

,,ojcowie" u 


